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TYGODNIK LOKALNY 

• Wybory, wybory L po wybo­
rach. Niestety, nie możemy podać
wyników, bo oddajemy tenmuner
do druku 22 października. Tego
dnia wojewoda Józef Wiktor za­
prosił posłów X kadencji na pod-

- · sumowujące 2-letnią pracę parla­
mentu spotkanie e3o tys. koron 
szwedzkich przekazali sądeckie­
�u śzpitalowi mies_zkańcy Uppsa-1h • Szkoła Podstawowa nr ,
2 z Nowego Sącza, jak co roku, 

I 
uroczyście obchodziła „swoje 
imieniny". Już 148 • We wrześ-

l 

niu przeciętna płaca w pięciu pod­
stawowych działach gospodarki 

. w Nowosądeckiem wyniosła zale­
dwie I mln 560 zł. Na kontach 

. - PKO, banków pozostawał prawie 

I 1 bili.9n żł. W naszym województ-
1i __ wie mamy już 39 tys. bezrobot-
• ..l • 

l);::J 
nych, w tym 19 tys. kobiet·• 25. 
wotów skradziono z grybowskie­
go kościoła. 'Usunięcie szkód, ja­
kie zrobił złodziej pochłonie 11 
_mlń zł e W „Perle Południa" u 
· w Rytrze zjazd przedstawicieli ku-

r 
{'--...l 

i I 

ltury i nauki pod hasłem „Zbiór 
- biblioteka" e W sądeckim

·BWA III Ogólnopolska Wystawa
Pasteli e Wznowit działalność

[ I 

t 
Klub Limanowian. "'"w· planach
spotkania z ciekawymi ltidźmi,
występy zespołów młodzieżo­
wych, długie rodaków rozmowy
e Nowotarskiemu Przedsiębiors­
twu Budownictwa Komunalnego
grozi plajta. Z kłopotami boryka
się także limanowskie PBK
e W Łopusznej przegląd mło-

- dych recytatorów i gawędziarzy
góralskich e W ramach przygo­
towań do Uni.wersjady zmoder­
nizowano trasę biegową pod Re­
glami, zaawansowane są prace
przy zmianie profilu średniej sko­
czni narciarskiej e Do centrum
nadawczego na wzgórzu Chorąg­
wica koło Wieliczki dotarła nowa
aparatura. Po jej zainstalowaniu
zwiększy się zasięg pierwszego
programu państwowej telewizji
włoskiej RAI UNO. Dotrze on do
niektórych miejscowości w No-

- wosądeckiem, w tym i do Nowego
I Sącza • W sądeckim kinie „Kolę-
1 jaq" program satyryczny Jacka

.Fedorowicza,e Filia Szkoły Mu­
-,
1
· zy�znej w_ Kryn

d
iu �ala�ła po-

rmeszczeme w o now10neJ ,na ten 
! cel willi „Kosynier" e W sali
t konferencyjnej WK SD odbyło się 
l inauguracyjne posiedzenie Stowa­
... rzys�enia· Przyjaźni Polsko-Cze-

cho-Słowackiej. Uczestniczył 
w nim konsul Czeskiej i Słowac-

1
_ kiej Republiki w Katowicach, Mi-

Bila 

O trzymaliś�y list ?d. kilkudzie:.' 

s1ęcm rtueszkancow bloku 
. , przy ulicy Partyzantów 14 

w Nowym Sączu. Protestują w nim 
przeciw zawyzonym - ich zdaniem 
- kosztom wywozu_ śmieci. Na pod­
stawie danych uzyskanych z Zakładu_
Techniki Sanitarnej w Nowym Sączu
skalkulowali, że powinni płacić miesię­
cznie po 1712 zł od osoby, a nie - jak
napisano im w książeczkach czynszo­
wych - 3520 zł. Jeżeli w naszym bloku
Śą tak znaczne różnice w naliczeniach,
to w całym osiedlu będą jeszcze większe
- ·konkludują _dociekliwi lokatorzy
z osiedlą. ,,Westerplatte". 

Poprosiliśmy o wyjaśnienie Tadeu­
sza Witka z Zespołu Administracji Bu­
dynków nr· 3. Stwierdził, że: - Koszty 
te wynikają z rozliczenia ca/ego osiedla 
( ilość osób) do poniesionych przez 

· ZAB-3 kosztów za wywóz,· dzierżawę.
Już od lip<;a podnie.�iono cenę wywozu
śmieci, ale aż do września lokatorzy
osiedla „ Westerplatte" płacili według
starej ceny. Nazbiera/o 'się więc tr9chę
zaległości. Po obliczeniu w przybliżeniu
wszystkich płatności, - m.in. z tytułu
wywozu nieczystości - wypada_na jed­
nego mieszkańca'.po 3520 zł.

Tadeusz Witek: przyznał jednak, że 
obliczenia mieszkańców bloku przy ul. 
Partyzantów i ich pretensje nie są po­
zbawione racji. Gdyby rozliczać po­
szczególne bloki, koszty, a co za tym 
idzie czynsze, byłyby zupełnie inne (mo­
że nawet niższe). To tak,jak w przypad­
ku gazu, kiedy cała klatka - niezależ­
nie od tego, ile zużywają go po.szczegó­
lni mieszkańcy - płaci średnią skal­
kulowaną kwotę. Większość obliczeń 
robiona jest więc - z konieczności 
- na oko ... Może dożyjemy tych czas 

śów, kiedy będzie to można ściśle ob­
liczyć dla poszczególnych bloków, mie­
szkań, a może i lokatorów. (B)

ma oczyszczalnię 
J ezioro Rożnowskie piętrz_y wody 

Dunajca . od ponad pół wieku.·
Obecnie ma pojemność .171 mln

metrów sześciennych. Maksymalna po­
wierzchnia zalewu wody wynosi 1600 
ha. Wodę zamyka zapora w której 

Nasze interwencje 

RENTA 
na pła-tności 

P 
rzyszła wzburzona. Z trudem ha­
mowała Izy. Rozgoryczenie ko-. 
biety objawiło się potokiem słów, 

obarczających winą za jej doczesne _pry­
watne dramaty nową władzę. Niech prze-
mówią fakty: pani Elżbieta Leśniak to 
emerytowana nauczycielka. W pedagogi­
cznym fachu przepracowała non stóp· 
ćwierć wieku (1954-1979). Potem nad­
szedł kryzys: lekarze w krakowskiej klini­
ce stwierdzili wysiękowe zapalenie osier­
dzia serca, wypompowywując z płuc pól 
litra płynu bakteryjnego. Skierowana na 
rentę pani Elżbieta, zarażona. wirusem 
pracy, a także powodowana koniecznoś­
cią życiową, podjęła niepełnoetatowe za­
t�udy.ienie. Twford7j_ Ż<'Ayrehto zy szkól 
podstawowych w naszym. regiorue mają 
nieograniczone kompetencje. Przyjąć mo­
gą praeownjka, _mogą też na. bruk go· 
wyrzucić. Decydują ponoć prywatne ukła­
dy. Placówki, którym bohaterką materia­
łu· oddala połowę zdrowego życia (SP 
w Las1cowej, SP nr 3 w Limanowej) wol­
nych etatów nie miały. Pani Leśniak ru-
szyła dą]ej. W Kamionce Małej powie­
dziano jej wręcz, że owszem, potrzebują 
nauczyciela „polskiego", ale mają swych 
·emerytów, którzy łacniej podołają eduka­
cyjnej funkcji. Wojewódzki kurator, pani
Janina Gościejowa, bezradńie rozkłada -
ręce: ,,Cóż ja mogę? O wszystkim decydują
dyrektorzy."

Sytuacja domowa pani Elżbiety przy­
prawić mqże o skojarzenia z nieumyślnie
głodującymi na 'Pustyni. Oto bowiem re0 

nta Leśńiakowej oscyluje w granicach 800
tysięcy złotych. Akurat tyle potrzeba, by
uiścić comiesięczne platnosci socjalne.
I>rąd,_gaz, woda .. , Dobrze'. że choć czyn­
szu płacić nie trzeba. Wymagający stałego
remontu ·domek w Limanowej chyli się
aliści ku upadkowi. Rodzina ... Małżonek
po śmierci klinicznej, ż amputowaną nogą
dostaje 600 ty_sięcy renty z laski „byw­
szego" ustroju·. Ma. to starczyć na utrzy­
�anie trojga wciąż szkolących się_dzieci.
Leśniakowa zaufała Wałęsie, oddala na
niego głos, czekała na lepsze jutro. Teraz
nie bardzo wie do kogo zwrócić się z pro-
śbą b wsparcie. Jest jeszcze pełna sil
witalnych. Chce 'uczyć, bo kocha dzieci.
Chce pracować, bo to jest niezbędny wa-

. runek dla egzystencji jej rodziny. Redak­
cja „Głosu Sądeckiego" pragnie być po-

. średnikiem w, miejmy nadzieję, lepszym
jutrze Leśniaków,· ,,Gołębie serca" pro­
szone są o kóntakt listowny: 34-600 Lima-.
nowa, ul. Mordarska 34. (de-wu)

, : . Przed 
SWiętem Zmarly�b 
J ak zawsze, tak i w tym roku w dniu 

l.11. staną przy mogiłach krewni,
bliscy i. zna:j"omi. Zapalą znicze.

· W porze popołudniowej ścieżkami nowo­
sądeckiego cmentarza komunalnego ru­
szy od pomnika poświęconego pamięci
powstańców z lat 1831 i 1863 procesja
wiernych. Zatrzyma się na dłużej przed
zbiorową,- mógiłą poległych w r. 1939
żołnierzy. Jest to mogiła, w której spoczy­
wa 40 żołnierzy. Tylko 18 z nich zostało
zidentyfikowanych. Ich-nazwiska umiesz­
czono na frontowej ścianie'zachodniego
cokołu. Na cokole wschodnim wyryto 97
nazwisk oficerów i funkcjonariuszy policji
państwowej. Z Nowym Sączem łączyły ich
różnorakie więzy. Zostali zamordowani
· przez NKWD i spoczywają w obcej ziemi.
Tutaj, nastąpi poświęcenie siedmiu pro-

stych, granitowych, żołnierskich krzyży, 
które dopiero obecnie można było po­
�tawić bez przeszkód, po czym, po żar­
liwej modlitwie i głębokiej zadumie nad 
. losami naszego Narodu,. procesja ruszy 
dalej. 

W uzupełnieniu powyższej informacji 
podajemy, że w dniu 31.10.1991 r. o godz. 
9.00 w kościele św. Małgorzaty zostanie 
odprawiona Msza św. za spokój dusz 
wymienionych na płytach mogiły żołnie­
rzy. Infortnl!jemy również, że w dniu 1.11. 
1991 r. będzie można nabyć przy mogile 
żołnierzy 1939 r. czterokartkową informa­
cję, w której jest podana historia mogiły 
i są wskazane źródła, z których korzys­
tano. przy ustalaniu nazwisk poległych 
i pomordowanych. 

Leopold LACHOWSKI 

znajduje się elektrownia wodna. o mocy 
500 MW. ZbiorniJs Rożnowski pełni 
funkcję retencyjną, ochronną i ener­
getyczną. Ale również rekreacyjną i tu­
rystyczną. Niestety przez kilkadziesiąt 
ostatnich lat jezioro zamieniło się w wo­
jewódzkie szambo .. Niemal wszystkie 
miejscowości położone .nad jeziorem 
oraz wzdłuż Dunajca, Popradu, Ka­
mienicy nie posiadają oczyszczalni ście­
ków. W ostatnim czasie podjęto działa­
nia w celu zmiany tej sytuacji. Oddano 
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zainstalowania „s:z;tucznej nerki". Nie­
możność wykonania dializy to· jest ska­
zanie tych ludzi na powolne umieranie. 
' -- Niezręcznie jest mówić o pienią­

dzach kiedy się widzi tych pacjentów 
podłączonych do aparatury czyszczącej 
krew. W rozmowie. z jednym z nich 

· z Nowego Targu dowiedziałem się, że
zawdzięcza pani doktor życie. A by/ to
miody 26-letni pacjent.

-'--- Gdyby w województwie było wię­
cej takich stacji jak nasza, sytuacja
byłaby łatwiejsza. Trzy czwarte pacjen­
tów pochodzi spoza ZOZ-u sądeckiego,
ale przecież nie można tym ludziom
odmówić pomocy. W naszym oddziale
jest sytuacja specyficzna. Trudno nie
poznać pacjentów skoro przebywają
u nas na .dializach trwających J- 5 go­
dzin trzy razy w tygodniu. Co zaś tyczy
pienięd.zy . . .  Założyliśmy wspólnie z pa­
cjentami fundację rozwoju dializy, któ­
rą można nazwać fundacją ratowania 
chorych. Ta trudna sytuacja powoduje, 
że kolejnych chorych możemy przyjąć 

M- oja nauczycielka j. pols�
kiego z gimnazjum, po 

wielu Jatach pracy, uhono­
rowana została nagrodą Ministra 
Edukacji Narodowej .  Jako jedyna 
z województwa nowosądeckiego po 

stosowny dyplom wraz z „kopertą" 
miała zgłosić się w Warszawie. 
Z przejęciem więc przygotowywała 

Obyczaję 
. ministerialne 

Nadzieja · co dwa dni 

się do wyjazdu, bądź co bądź wy­
prawy, która zdarza się bardzo rzad­
ko . W duchu czuła satysfakcję z do­
cenienia przez oficjalny organ państ­
wowy RP jej belferskiego trudu, ra­
ngi zawodu . .  Było to · duże przeżycie 
osobiste i zawodowe, naturalne i jak­
że ludzkie. Postarała się o szykowną 
fryzurę i modny ubiór. Niech w stoli­
cy wiedzą, że sądeczanki potrafią być D októr medycyny Małgorzata 

· Mazanek jest internistą nefro­
logiem z 27-letnim stażem pra­

cy. Organizator stacji dializ w Wojewó­
dzkim Szpitalu Zespolonym w Nowym 
Sączu. Pierwszą sztuczną nerkę uru­
chomiono w nim w styczniu 1983 rokµ. 

, Nefrologia, w której jedną z metod 
leczenia jest dializoterapia „sztucz­
na nerka" jest działem interny. I>ia­
lizoterapiajest jedyną metodą lecze­
nia ratującą życie chorym z ter­
minalną niewydolnością nerek. 

- Pani doktor, wszędzie się szuka
oszczędności, również w służbie zdrowia. 
W lecznictwie, ograniczenia finansowe 
w najmniejszym zakresie obejmą lecznic­
two podstawowe.  Czy mieści się w tym 
terminie również dializoterapia? 

- Oczywiście .  Ja wiem, że jest to
droga metoda leczenia, ale jej zaniecha -
.nie · to -�kazanie ludzi na niechybną 
śmierć. 

- Jak Pani ocenia, jako wieloletni
praktyk, obecny stan służby zdrowia? 

- Jako makabryczny. Z jednej stro­
ny społeczeństwo nie' wie ile kosztuje 
leczenie, z drugiej zaś nie można, że tak 
powiem wyrzucać ludzi z pędzącego 
pociągu. Dopóty, dopóki nie ulegnie 
zmianie system -ubezpieczeń, to dotych­
czasowego nie można gwałtownie zmie­
niać. 

- Ostatnio wiele ,;szumu " zrobiono

wokół profesora Religi. Wysocy urzęd­
nicy ministerialni publicznie wypowiada­
li się, że ta metoda leczenia jest zbyt 
droga. Dializoterapia również do tanich 
nie należy . . .  

- Nie może minister, czy lekarz
wojewódzki mówić, że należy z czegoś 
zrezygnować. Sądecka „sztuczna ner­
\(a" oq początku ni,e ma szczęścia. 
Zawsze jest to droższe Jeclfnie niż inną 
techniką. Ale przecież leeżenie np. no­
wotworów też jest drogie.r w wojewó­
dztwie nowosądeckim nasza stacja dia­
liz jest jedyną placówką prowadzącą 
diagnostykę i opiekę nefrologiczną 
oraz dializoterapię na pięciu stanowis­
kach do chemodializy (o IO za mal.o), 
oraz na dziesięciu łóżkach stacjonar­
nych nefrologicznych, w tym trzech 
śtale stojących na korytarzu. Tak więc 
sytuacja tego ośrodka była i jest tragicz­
na, nie tylko dlatego, że pacjenci stale 
leżą na korytarzu (często z cewnikiem 
do dializ w brzuchu) ale również dlate­
go, że jest trzy razy mniej miejsc dializa­
cyjnych i łóżek nefrologicznych niż po­
trzeba. Pracujemy na trzy zmiany. Dia­
lizujemy również w niedzielę. 

- Ilu pacjentów jest zarejestrowa­
nych w Pani oddziale? 

- W sumie 37 z całego województ­
wa. Ci ludzie muszą do nas przyjeżdżać
co drugi dzień. Czternaście osób nie 
może mieć przeszczepów nerek i do 
końca życia będą dializowani. Pięciu 
pacjentów .leczy się u nas od chwili ' 

. . . 

Forllm Karpackie
W połowie października odby

.
lo się w sali klubowej Oddziału PTTK „J3eskid" 

w Nowym Sączu II Forum Karpackich Oddzia.łów PTI'K. 
W Forum wzięli udział . oprócz wszystkich prezesów Oddziałów od 

Ustrzyk Dolnych po Bielsko i Cieszyn -przedstawiciele ZG PTTK viceprezes Edward 
Kudelski· � Sekretarz Generalny Wojciech Redzej, sekretarz ZG Komisji Turystyki 
Górskiej, autor wielu przewodników Andrzej Matuszczyk, przedstawiciel_ Komisji 
Turystyki Narciarskiej oraz wielu innych czołowych działaczy Towarzystwa w środowis-
ku górskim. · 

Celem Forum było ustosunkowanie się · do uchwały ZG PTTK wprowadzającej 
reformę systemu składek członkowskich oraz innych środków mających . zabezpieczyć 
firninsowo utrzymanie zasadniczych :qidań Towarzystwa, jak znakowanie, . system 
zniżek organizacyjnych, wydawanie „Wierchów" itp. Drugim celem Forum była 
wymiana doświadcze11 między Oddziałami na temat ich kondycji ekonomicznej 
w dzisiejszej trudnej sytuacji Państwa i Towarzystwa. 

Naradę prowadził inicjator tego porozumienia Oddziałów długoletni prezes Oddziału 
PTTK „Beskid" w Nowym Sączu - Władysław Stendera. Wanda SZOSKA

wtedy kiedy się zwolni łóżko, i chory eleganckie . . .
udaje się n a  operację przeszczepienia · 

Szybko jednak sprowadzpno ją 
nerki, albo umiera. Ale przecież zdarza- z obłoków na- . ziemię. W gmachu 
ją się takie sytuacje, że organizm nie resortu edukacji narodowej pan mi-
przyjmuje przeszczepu- i z powrotem do nister pr,1:yjął gości byle jak, ubrany nas wracają .. Ile kosztuje leczenie . . .  -Po- w poplam'ioną marynarkę i . . .  pod-dam tylko kilka składników kosztów. 
Łatwo jest to podliczyć. Maszyny do koszul�k, przy którym słynna dżin-

sowa bluza Jacka Kuronia wygląda dializy „sztuczne nerki", niektóre pra-
cµjące nas �ej prawie dziesięQ,iu lat jak frak. , ,Uroczystość" trwała 1 5  
kosztują 9 - 1 2  tysięcy dolarów. Jeśli ' minut, nie podano ; , ,pr,1:ybyszom
się aparat zepsuje, a ma do tego prawo, z Polski" herbaty, ani kawy, na dłu-
to rachunek wynosi około 20 milionów gim stole leżały dwa słoiki ze słonymi 
złotych. Dziennie potrzeba nam 1 5  dia- paluszkami i parę butelek wody so-
lizatorów jednorazowego utyt).(u. Każ- dowej (nie mylić z mineralną) . Żad- · 
dy z nich kosztuje 1 80 - 200 tysięcy nych kwiatów (bo oszczędńości), ża-
złotych. dnej pogawędki, ,ani broń Boże win-

- Jakie więc nadzieje na poprawę. ka czy wymiany poglądów (a jest
Czy w ogóle są takowe? o czyni z nauczycielskim stanem obe-

- W okresach przejściowych, criie porozmawiać) . Minister zniknął
a w takim żyj_emy, nie może się tak jak kamfor/i (może w poszukiwaniu 
nagle wszystko zawalić. Spotkałam lu- koszuli?) . 
dzi z zachodniej Europy, którzy cho- w pociągu powrotnym do Sącza ciaż są poddawani dializie - pracują nauczycielka nie mogła uwolnić się zawodowo. U nas chorzy posiadaJą od przykrego uczucia, że została renty inwalidzkie. Gdyby np. w No- ·- tak jaJs inni „wyróżnieni" z pozos­wym Targu, czy Zakopanem była sta-
cja dializ to ci ludzie nie traciliby tyle tałych województw - zlekceważona. 
czasu na dojazdy do N�wego Sącza. .Podzielamy tę opinię. W Sączu, gdy 
Nie byliby w ciągłym stresie jak do tych- zapraszamy do domu gości ,  to stara-
zas. A poza:- tym ·wierzę, .że w, naszym my się poświęcić im nieco życzliwej 
szpitalu pomimo trudności uruchomi- uwagi, przynajmniej w ramach towa-
rny kolejnych osiem stańowisk do che- rzysko-kulturalnej konwencji . 
modializy. , W Warszawie, w ministerstwie 

- Życzę powodzenia i dziękuję za e d u k a c j i narodowej - jak wi-
rozmowę. (Jew) ' · dać - nie. (L) 

W lipcu .br .. w klubi� ,,Bajka"' zo�ganizo.wano Nieobo�ową Akcję L�_tnią,
w ktoreJ .uczestmczyłó 26 osob. Głownym orgamzatorem AkcJ1 był 
zespół Administracji Budynków nr 3 _GSM. Dzieci uczestniczyły 

w różnych konkursach, wycieczkach, np. autokarowej „Doliną Popradu". Na 
zakończenie dzieci otrzymały książki i słodycze. Kupiono te upominki .za pieniądze 
przekazane przez PHS w N owym Sączu.' 

W BAJCE I 

Ponadto Komisja Społeczno-Wychowawcza przy ZAB-3 zorganizowała akcję 
dla dzieci „Baw się razem z nami" . , ,Bajka" zaprasza dzi!.'-ci i młod.zież do upziału 
w zajęciach: dziecięcej grupy tanęcznej „Pieguski"; na kurs języka angielskiego; 
koła plastycznego; koła miłośników Nowego Sącza; koła filatelistycznego. Jest 
także Klub Seniora, aerobic dla kobiet i dziewcząf oraz teni.s stołowy. Zapisy ' 
pi;zyjmuje klub „Bajka", ul . Westerplatte 24. 

Zofia T ABASZEWSKA 

-
Ksiądz prof. ·Józef Tischner -- Koś--:­

ciól katolieki nie jest organizacją partyj­
ną. Na tym polega jego wielkość, że 
mogą się w nim znaleźć rozmaite stano­
wiska. I dopóty, dopóki nie wchodią 
w grę zagadnienia dogmatu czy podstaw 
moralności chrześcijańskiej -istme;e 
oczywiście swoboda wypowiadania roz­
maitych opinii. Trzeba się do tych różnic 
przyzwyczaić i nie traktować Kościoła
jako. partii politycznej . . .  Ale -trze,ba też 
· powiedzieć, że sam fakt pluralizmu po­
glądów w Kościele jest zjawiskiem pozy­
tywnym. Natomiast z poszczególnymi
poglądami, czy to biskupa, czy księdza,
czy katolika zawsze można polemizo­
wać. (Z)

Gródek
ma oczyszczalnię 

str. 1 -.. 

du użytku bciyszczalnię w Zakopanem, 
czynione są przygotowania do rozpo-

. częcia budowy w Nowym Sączu. We-'" 
wrŻeśniu zaczęły pracę urządzenia 
oc�yszczające w Zbyszy_cach. 21 paż- .... 
dziernika oddano do użytku oczys� 
czalnię w Gródku nad Dunajcem. No­
wy cenny obiekt powstał zaledwie 
w 6 miesięcy. Będzie oczyszczane 2 1 3  _ 
metrów sześciennych na dobę. W razie· 
potrzeby można prącę urządzeń zredu­
kować o połowę. W Gródku wykorzys­
tano nowatorskie rozwiązania polskre:­
Swóje oferty złożyło 6 firm w t)'.!11 dwie 
zagraniczne. Polskie metody okazały 
się najlepsze i najtańsze. Bloki BIO­
KON mogą oczyszczać ścieki nawet 
w 98 % .  Nowy system pozwala po<k..., 
łączać kolejne kontenery w bardzo kró­
tkim czasie. Część Gródka została już 
podłączona do .oczyszczalni. Część ście­
ków będzie przyw.ożona, w tym celu 
zakupiono wóz asenizacyjny. · Zgłosił 
się również chętny do prowadzenia ta- -
kich usług. Nieczystości będą zwożone 
do oczyszczenia z terenu całej gminy. , 
Wójt Mieczysław Koniecki chce, aby 
wszystkie óśrodki wyl?oczynkowe, zna­
jdujące się na terenie gminy były zobo­
wiązane do korzystania z oczyszczalni.:.. 
Instytucje, restauracje itp. nie będą mu­
siały teraz jeździć do Nowego Sącza ze 
ściekami. Oczyszczalnia według zało� 
żeń powinna zarobić na siebie. Inwes­
torem jest Urząd Gminy w Gródku nad. 
Dunajcem. Głównym realizatorem Jest:-­

Wojewódzka Dyrekcja . Inwestycji 
w Nowym Sączu, Najważniejsze prace 
i technologię wykonał MUL TI-BJ.,OK 
z Warszawy. Instalacje elektryczne, bu-: 

dowlane wykonali sądeccy rzemieślni­
cy. Ta inwestycja kosztowała ponad 
4 mil iardy złotych. Jest to jedyne jak na
razie tego typu·urządzenie ·w wojewódz­
twie nowosądeckim. Więcej 'takich po­
mysłów! 

Tekst i fot . :. Jerzy CEBU�A 
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- Dawniej robiliśmy 4 tysiące gar­
niturów miesięcznie. Obecnie nie szy­
jemy nawet stu. Pracujemy na jedną 
czwartą gwizdka. Niby się mówi, że są 
kontrakty, ale w sumie widać, że· nic 
się nie robi w tym kierunku. Żadnych 
efektów - mówi przewodniczący 
Rady Pracowniczej w spółdzielni 
Marian Gomulec. 

Większość, zdecydowaną więk­
szość załogi spółdzielni odzieżowej 
„Pokój" w Nowym Sączu stanowią 
kobiety. Na 200 zatrudnionych osób 
blisko połowa przebywa na urlopach 
macierzyńskich, wychowawczych. 
Praktycznie�codzienną pracę pode­
jmuje gdzieś około sześćdziesiąt gdyż 
pozostała reszta widząc sytuację 
-spółdzielni nagle zachorowała i prze­
bywa na tzw. ,,chorobowym".

Jan Czech peh:iomocnik ds. lik­
widacji spółdzielni nie owija prawdy 
w bawełnę -sytuacja spółdzielni jest 
tragiczna. Położyło nas rozerwanie 
spółdzielni na dwie części. Walne 
zgromadzenie nie chciało dopuścić do 
oderwania się Limanowej. Kierownic­
two oddziału limanowskiego zaskar­
ży/o nas do sądu i sprawę wygrali. 
Nowy zakład, majątek twały pozostał 
w Limanowej a nam zostały do spłace-
nia długi.-

Spółdzielnia ;,Pokój" podlegająca 
kiedyś ' zrzeszeniu spółdzielczości 
pracy kooperowała z dużymi zakła­
daini odzieżowymi. Rynek' zbytu 
- to· niezbyt wymagający klienci
w Związku Radzieckim. Czterdzieści
procent produkcji właśnie tam szło
na eksport.

W skład spółdzielni wchodziły trzy 
zakłady, dwa w Sączu, jeden w Lima­
nowej. Poprzednie kierownictwo in­
westowało w ten. ostatni i widząc co 
się święci tam też się przeniosło, 
dokonując rozłamu spółd?,ielni. 
W Limanowej wybuąowano nqwy 
zakład. , W sądeckim zostały stare 
maszyny, zrujnowane pomieszczenia 
w wynajmowanym budynku przy uli­
cy Sżwedzkiej. 

Umowę tak sprytnie· przygoto­
wano - mówi Jan Czech, że Limano­
wa �i/płaci kiedyś wspólnie zaciąg­
niętych _długów. Te wraz z odsetkami 
zostały na naszym koncie. Do tego 
dochodzą zamrożone pieniądze w ma­
teriałach, usługach. Co więcej, odsetki 
i inne zobowiązania nie były płacol}e 
od 1989 roku co zakrawa na skandal. 

Po secesji limanowskiej spółdzielni 
i szybkiej przeprowadzce prezesów, 
głównej księgowej, nowym prezesem 
spółdzielni „Pokój" w drodze kon­
kursu został Tomasz Wójcik. On jak 
i jego zastępca przyszli do spółdzielni 
odzieżowej ·zupełnie z innej branży. 
Siłą rzeczy nie mieli „kontaktów", 
układów takich jak ich poprzednicy. 
Nie dość że weszli w „bagienko" 
finansowe, to również stanęli przed . 
trudnym zadaniem szukania jakiego­
kolwiek zajęcia, nowych zleceń dla 
firmy. Rynek wschodni się załamał. 
Spółdzielnia wykonująca długie serie 
zamówień w obecnym okresie nie ma 
racji bytu. Kto dzisiaj kupi niezbyt 
modne garnitury, spodnie itp. do 
tego szyte na kompletnie wypraco­
wariym sprzęcie. 

Gdy przejrzałem rachunek ekono­
miczny na koniec ubiegłego roku 

. - mówi prezes Tomasz WóJcik - to 
zrodziła mi się jedna myśl- już wtedy 
spółdzielnia winna być po.stawiona 
w stan likwidacji. 

Co się odwlecze to nie uciecze. Po 
paru miesiącach prezesowania prezes 
Wójcik przekształcił się w likwidato­
ra spółdzielni. W taki stan postawił ją 
sąd z dniem 2 października. 

Ratując się jak tylko można trwa 
wysprzedaż. Na wyroby spółdzielni 
można otrzymać odpusty cenowe na­
wet do 40 %. Poza tym szuka się 
nabywców po całym kraju. Na .nie­
wiele się to zdaje. Oczywiście o takich 
rzeczach jak płacenie za czyn$z, elek­
tryczność itp. nie ma mowy, skoro 
w kasie non stop brakuje pieniędzy. 
Wypłata pensji odbywa się z wielo­
dniowym poślizgiem. Te pracownice, 

.GLOS SĄDECKI 

które są zatrudnione bezpośrednio 
w produkcji jeszcze w miarę termino­
wo otrzymują pobory. Inne będące 
na urlopach wychowawczych, bądź 
macierzyńskich są zadowolone jeśli 
opóźnienie nie przekracza miesiąca. 

Trudno w .tej sytuacji o dobrą 
atmosferę w spółdzielni. Pani Wanda
Polakiewicz szefowa tamtejstej „Soli­
darności" stara się zrozumieć sytua­
cję na rynku odzieżowym, niemniej 
uważa, że poprzedni zarząd spółdzie­
lni wystrychnął ich na „dudka". 
- Zaciągnęli kredyty, doprowadzili
do rozbicia. Limanowa przejęła więk­
szość majątku nie wywiązując się ze
zobowiązań. Związek „S" jest bezs,il­
ny. Dwustu osobom grozi bezrobocie.
W listopadzie otrzymamy wypowie­
dzenia z pracy. Kiedy powiedziałam
o tym w regionalnym biurze „S" na
Pijarskiej usłyszałam w odpowiedzi
- rat�jcie się sami, deklarujcie udzia­
ły, prywatyzujcie się. Z czego się tu 
prywatyzować skoro zarabiamy 500 
- 600 tysięcy złotych i nie starcza
nam na chleb.

- Atmosfera jest tragiczna
- mówi Krystyna Polit z Rady.
- Mamy po, dwadzieścia lat pracy
w tej spółdzielni. Gdzie my teraz mo­
żemy znaleźć zatrudnienie. Prywacia­
rze nas nie chcą. Wolą młodsze, a my
starsze gdzie mamy iść? Na bruk?

Jakie jest więc wyjście z tej sytuacji, 
jeśli w ogóle jest. Pełnomocnik ds. 
likwidacji J. Czech nie ma złudzeń. 

- W takiej formie spółdzielnia nie
ma szans przeżycia. Usilnie szukamy 
nabywców naszejjlrmy. Za wszelką 
cenę musimy się sprywatyzować. Albo 
ktoś nas wykupi, na przykład bank, 
albo zespól ludzi wykupi od likwidato­
ra majątek spółdzielni. Ale niestety 
pracownicy nie są w tej materii zgodni. 
Jakoś nie mogą się między sobą doga­
dać. ['en proces musi nastąpić jak, 
najszybciej bo w innej sytuacji spół­
dzielnia upadnie. Taka jest brutalna 
p�awda. 

Jerzy WIDEŁ 

Strona 3 

Kładka nad .torami 
Jeszcze w tym roku zostanie oddana do użytku kładka nad torami ułatwiająca życie 

pracownikom ZNTK. Koszt budowy kładki - 9 milia_rdów złotych 
Fot. Jerzy CEBULA 

Z teki Szperacza 
Sięgnijmy jednak jeszcze raz do torby z anonimową twórczością i jest ... ,,Bodaj

ten Nowy Sącz pioruni rozbili": 

Werbują, werbują i na silę biorą, 
hej, nasze frairki, gdzie się nam podzieją? 
Hej, trawka zielona, kto ją będzie kosić, 
ja pójdę na wojnę, będę szablę nosić. 
Włosy, moje w/osy, moje czarne w/osy 
nie będą otrząsać spopod buków rosy. 
Bodaj ten Nowy Sącz pioruni rozbili, 
żeby nam tam bezeń chłopców nie gonili. 
Bodaj ten Nowy Sącz pioruni strzaskali, 
żeby nam do niego chłopców nie bierali. 
Noiyy ·sącz, Nowy Sącz, hej okrągłe miasto, 
do niego szeroko, ale z niego ciasno. 

Tak to sobie podśpiewywali górale nowotarscy, którzy szli do·poboru wojs-
kowego w Nowym Sączu. A szli do tego miasta jeszcze ... do kryminału! Nic więc 
dziwnego, że nie darzyli Sącza serdecznymi uczuciami ... Nie jest więc prawdą,_ że 
Podhalanie znielubili Nowy Sącz dopiero wówczas, gdy ten został stolicą
województwa. _, 

Antoni WNĘK
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L 
iturgia Kościoła chrześcijańskie�
go w pierwszych dniach listopa­
da jest pod znakiem bardzo po­

godnego i budzącego zaufanie dogmatu 
nas:ej wiary, który brznJi.· ,, Wierzę 
w Swiętych obcowanie. Ciężko wyżyć 

· bez chleba, ale jeszcze trudniej bez na­
. dziei"i I oto ten dogmat budzi w nas 
nadzieję i ufność ale należy najpierw 
uporządkować teologiczną treść tych 
dwu pierwszych dni listopada, którymi są 
uroczystości Wszystkicb Świętych 
i Dzień Pamięci o naszych zmarłych 
czyli tzw. Dzień Zaduszny. W długim 
okresie zniewolenia komunistycznego 
środki masowego przekazu PRL-u miały 
tylko jedną swoją wymowę w skali ogól­
noludzkiej, akcentując pamięć wszyst­
kich zmarłych, bez względu-na orientację 
światopoglądową ludzi wierzących i nie­
wierzących. 1. tak zacierano i , ,rozm yd-

. lano " prawdę naszej wiary o „Świętych 
obcowaniu". Nie chciano już na ziemi 
Kościoła . pielgrzymującego, spychając 

· go do zakrystii i katakumb - nie chcia:
no znaku Krzyża, wstrzymano pereg- ·
ryncu:ję · obrazu Jasnogórskiej Pani. 
A 'przecież tylko w Kościele'pielgrzy�u-

• ·Jącym r.ealizuje-się ona w sposób Bosko­
ludzki. I przeżywaną być może poprzez 
Tajemnicę Świętych Obcowania. Two­
rząją trzy spolecznośd Królestwa Chry­
stusowego, związa,;ze realnie i mistycznie 
zarazem w tym dogmacie naszej wiary: 
Kościół tryumfujący, czy{i Święciw nie:. 

· bie- to uroczystość I listopada. Kościół .
cierpiący, czyli-dusze w swoim procesie · 

· oczyszczania - już mile Bogu schylają 
się nad n�i, i my wresżcie jako Kościół 
pielgrzymujący, dobijamy się w nadziei 
o swoje i innych Judzi zbawienie. Tajem-

nica Świętych Obcowania to żywa i nad­
przyrodzona komunikacja, która nie ma 
opóźnień, a zależy zasadniczo ód naszej 
wiary w Chrystusa, który żyje w Kościele 
pielgrzymującym. Bo Kościół to nadal 

, żyj_ący Chrystus w swoim mistycznym 
ciele. Kościół try1,1mfujący to Święci, 
czyli ludzie, którzy nas znają. Pomagają 
nam ludzie, którzy znaleźli pełnię życia 
i juź są w domu Ojca ca/ej rodziny 
ludzkiej. Wielki konwertyta angielski, 

Pisane w sutannie 

; 

, ,Swiętych 
obcowanie'' 

· nasze obcowanie

późniejszy kardynał Newman miał po­
wiedz.ieć paradoksalne zdanie o niebie: 
„człowiek zły wprowadzony do nieba nie 
wiedziałby, że jest w niebie". Bo niebo: 
,riusi być już wewnątrz nas w swoim 
zar.odku laski Bożej. Każdy kto pokłada 
nadzieję w Bogu już się uświęca i zbawia·. 

. Wątpiący egzystencjalista Sartre głosił, 
ż_e „ludzie to nie duchy, lecz ciała w po­
trzebie ". Kościół poucza, że cały czło­
wiek z duszą i ciałem jest w potrzebie,. 
a trzeba mu laski imi/osierdzia B�żego. 
Odnośnie dnia drugiego' listopada, czyli 

• Dnia Zadusznego, warto zapamiętać je­
dną myśl Katarzyny z 'Genui, która

Charakter 
. . . , 

m1ec 

T
rudności pedagogiczno-wycho­
wawcze mieli z Jackiem K. zaró­
wno zapr�cowani rodzice jak też 

uczeni w księgach nauczyciele. Jacek 
bowiem_ nijak nie chciał przystosować się 
do konwenansów cywilizowanego świata 
i ciągle c�odzi/ własnymi, odrębnymi 
drogami. Taką miał naturę. · Ponieważ 
drogi 'te prowadziły w kierunkach zasad­
niczo różnych, niż nakazują to zasady 
etyki i moralności ogólnej, przeto trafi/ 
on przedoblicze sędziego, który najpierw 
otoczy/ go opieką kuratorską, a gdy to 
nie pomogło, odesłał do zakładu popra'tl'· 
czego, by tam przyswoi/ sobie prawidła 
postępowania w zorganizowanym, cywi­
lizowanym społeczeństwie. Jacek praw­
dy te niby pojmował teoretycznie.jednak 
w praktyce nie potr.afi/ ich zastosować 
i z tego względu z personelem wychowa­
wczym mia/ coś na pieńku. w specjal­
nych arkuszach wykazywano ciągle, że 
jego najbardziej nieodpowiednimi cecha­
mi są krnąbrność i upór. Na zalecenia 
odpowiada/ bowiem najzupełniej czymś 
innym. Aż kiedyś to cywilizowanie zner­
wicowało go i poszedł „na spad". 

Przyjechał oczywiście na swój teren, 
do miasta Nowego Sącza. Rodzicom 
i znajomym powiedział, że przybywa na 
przepustce za dobre sprawowanie. W do­
mu posiedział przykładnie przez kilka 
dni, lecz potem poszedł w „miasto < Na 
jednej z ulic spotka/ Darka - kolegę 
serdecznego, nad którym sprawowała 
pieczę jego doi:o:;/a siostra .,.- Monika. 
W towarzystwie tym była jeszr;ze jej 
pr::yjaciółka - A11ka. Jacek, po wstęp­
nych, zdawkowych zdaniach, zc1czął na­
wUać „bajer " o swoich przewagach 
w środowisku, do którego karnie został 
odesłany.' Jednak Monika - też dziew­
czyna z charakterem, zaczęła powątpie­
wać _ w to, co Jacek opowiada/ i sprowo­
kowała go, by swe bohaterstwo wykaza/. 
nie tylko w opowieściach i legendach. 
Pokaż co umiesz - rzek/a. Jacek gotów 
by/ nawet oddać pole, tłumacząc się, że 
nie ma odpo111iedniego rozeznania środo­
wiskowego, bo tu wiele się zmienilo, . co 
wzbudzi/o . tylko uśmieszek politowania 

. u dziewczyn. To już był dla Jacka afront. 

trzebas'1 
•••

Zgoda _:_ rzekł w końcu. 01Jzalo ·si'ę, że 
Monika wytypowała już obiekt do wła­
mania. 
, W miejskim parku sądeckim, w cieniu 
wiekowych drzew, egzystuje, na pery­
feriach wielkiegó biznesu handlowego, 
kawiarllnka ,,Julia", w której.jak wcześ­
niej panienki stwierdziły, zgrom_adzone 
było trochę łakoci i słodkości. Był to dla 
nich towar łakomy. Monika doda/a, że 
:;; włamaniem do kawiarenki nie będzie 
kłopotów, gdyż ona to ' już · obmyśli/a · 
w szczegółach.' Wytłumaczy/a Jackowi, 
że należy wejść na dach, zerwać pokrycie 
z jego więźby i potem droga do kawiar­
nianych pólek jest najzupelnie prosta. 

Młodociane towarzystwo usiadło na · 
ławce w parku i gaworząc- o tym i owym 
odczeka/o do czasu, .gdy ruch w, mieście 
zaniknie najzupełniej. Nad rozwojem 
scenariusza czuwała Yonika. Wedle 
północy uznała, że ·czas już delegować 
Jacka „na robotę". Jacek bez większego 
ociągania przystąpił do dzieła, by .udo­
wodnić; że nie jest maminsynkiem, że 
swój honor ma: Zrywanie dachu okaz a/o 
się ciężką robotą. Wycofać sięjednak nie 
mógł choćby z uwagi na to, że panienki 
_dopingowały . go do wzmożonego wysil-

. _ku, bo ktoś niespodziewany mógł nadejść 
w każdej chwili. One też czuwały nad 
bezpieczeństwem jego_ wysiłku. Jacek 
pracował więc zapamiętale .w pocie czoła 
przez kilka minut, aż-cel osiągnął. Zapel-

. nil wiktuałami spożywczymi parę rekla­
mówek i przekazał je dziewczynom. 
Skok się udal. -Monika i Anka zrealizo­
wały swój pla11, facek udowodni/, że na 
niego można liczyć. 

W kolejnym jednak dniu po włamaniu 
.policja .wpadła jakimś tam sposobem na 
trop włamywaczy. Zabrała resztki zdo-

_ bycznych słodko$ci ukrytych w piwnicy 
babci Moniki i rozliczy/a młodocianą 
sząikę z przestępczej działalności. Anka 
uronifa przy tym parę łez. Tylko Jacek° 
i Monika trzymali fason, jak przystało 
na organizatorów włamania i głównych 
wykonawców . .Błaźnić. nie ma się có 
- stwierdzi/a Monika. Bo i ona też
miała' naturę twardą, charakterną. 

W�UDDWCA · 
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powiedziała, że nie ma  istot bardziej 
szczęśliwych po świętych� w niebie nad 
dusze będące w czyśćcu. Chociaż prze­
chodzą jeszcze pewien duchowy proces 
oczyszczenia. Na pewno można się mod­
lić przez ich pośrednictwo do Boga, _ale 
im trzeba również dawać „coś" ducho­
wego z siebie w formie różnych dobrych 
.uczynków. A dzisiaj to musi się uzewnęt­
rzniać w nas; w naszym Narodzie przez 
większąjeszcze, ale autentyczną solidar­
µość między sobą � wzajemną pomoc. 
Życzliwe nastawienie w naszym obcowa­
niu narodowym. Z punktu widzenia tego 
co ostateczne � jak nam mówi chrześ­
cijańsk(l eschatologia - winniśmy jako 
Naród w swojej egzystencji brać wzór 

. z tajemnicy Świętych Obcowania. Wed­
ług Jana Pawia II wszystkie narody 
mają swe własne powołanie, które siano­
wi'ich jedność i nakłada na nie obowiązki 
zarówno względem innych jak i siebie 
samych. , ,Francjo, najstarsza córko Ko-

. ściola, co uczyniłaś z obietnicami twoje­
go chrztu" - . wola/ papież. , ,Polsko 
Rzeczpospolita, co uczyniłaś ze ślubami 
jasnogórskimi, że będziesz stać na straży 
· życia nienarodzonych?" . . .  Która partia
nie stoi na straży życia przed wyborami? 
Odpowiedzieć sobie musimy. Juliusz 
Sfowacki pisał: :, ,Niegdyś, Europa cala 
hyła gotyckim Kościołem. Wiara ko/urn- -
ny związała, gmach niebo strąca/ czo­
łem ". A może . właśnie teraz poprzez 
wybory Polska i jej sąsiedzi ze wschodu
obejmą hegemonię duchową nad E�ropą. "
Bo do malej nawet hegemonii gospodar� 
czej trzeba nam jeszcze czasu i cierpliwo­
ści, którą musi Naród wykazać we w�pó­
lnym obcowaniu. 

O. Władysław AUGUSTYNEK TJ

I<om_pllter dla policji

O 
st

.
atnio Samodzielpa Sekcja Ru­

chu Drogowego Komendy Woje-. wódzkiej. Policji w Nowym Sączu 
przyjęła nieodpłatnie· przekazany. do dys­
pozycji policji drogowej komputer klasy 
IBM wraz z os·przętem i oprogramowa­
niem wartości kilkunastu milionów zło­
tych. Przejcazanie komputera w imieniu 
sponsora, którym jest Przedsiębiorstwo 
,,OPTIMUS" Spółka z o.o. mająca siedzi­
bę w Nowym Sączu przy ul. Barbackiego 
dokónał. zastępca dyrektora ds. oprog­
ramowania pan Krzysztof K. KLICH.

Komputer przyjął do użytkowania Kie­
rownik SSRD KWP w obecności Komen­
danta Wojewódzkiego · Policji podinsp. 
mgr - Tadeusza KINACHA, którzy wy­
razili podziękowanie sponsorowi w imie­
niu policji drogowej województwa. Sprzęt 
ten powinien znacznie usprawnii; pracę 
w zakresie ewidencjonowania sprawców 
wykroczeń, kolizji i wypadków drogo­
wych, skradzionych pojazdów itp: 
Kierownik Samodzielnej Sekcji R�chu 

Drogowego KWP w Nowym Sączu 
kom. Stanislllw Smoleń 

Demokracja - biznes- ekologia 
* * *L at temu o�oło dwudziestu tereny z.amknięte tą.rem kolejowym do Kry

. 
nicy 

oraz ulicami Asnyka, Węgierską i Rodziewiczówny zostały zabudowane 
przez zwaną obecnie OgrodniczQ-Pszczelarską Spółdzielnię Pracy „Pod-

karpacie" przy ul. Węgierskiej 1 1 .  
· Ile . huku, spalin i chemii wniósł ten obiekt, wiedzą tylko okoliczni -mieszkańcy

wymienionych na wstępie ulic: Wiedzą również, jak ten cały „nabytek" wpłynął na
warunki miesi;k.alne oraz przydomowe uprawy w ogrodach. Dodatkowo podkreś­
lić pragnę, że walory ,budowlane okolicznych parcel zostały w znacznym stopniu
zdewaluowane. Najciekawsze zaś jest to, -że ówczesny inwestor przy.aplauzie (czyli
zatwierdzeniu dokumentacji i lokalizacji przez stosowne władze) całkowicie
pominął_ jakiekolwiek uzgodnienia z właścicielami sąsiadujących posesji. Rzecz
działa się, jak już wspomniałem około dwadzieścia lat temu. Czas płynął. Wiele się
zmieniło. Nadeszło „Nowe".

W tym, określonym na wstępie rejonie oprócz Spółdzielni „Podkarpacie", na jej 
terenie zresztą jak się okazało, istniała sobie składnica tarcicy „Paged". Składnica 
ta „umarła", a w tym miejscu pojawił się skład opałowy pana A. �zocha. Nic nie 
byłoby w tym niezwykłego, ,złego ani dziwnego, tylko że na przestrzeni niepełnych 
300 mb w linii powietrznej jest to już trzeci skład opalu. Pierwszy to skład opałowy 
(od zawsze) WZGS przy ul. Kolejowej ,  d,rugi to skład ZNTK przy ul. Asnyka 
i· wreszcie ten' trzeci pana A. Czo_cha. Pierwsze dwa przez większą część roku stoją 
puste. Ten trzeci cieszy się powodzeniem. Praca tam trwa do zmroku. Stąd warkot 
maszyn towarzyszy ludziom do wieczora. Sprzedaje się tutaj również miał i tzw. · 
mulik węglowy. W sąsiednich domach spokój zniknął, 'pojawff się natomiast nalot 
pyłów węglowych ria meblach, odzieży i żywności.

· 
· ,  ·

Nasuwa się cały szereg pytań: · . . . 
- czy instytucja wydająca zezwolenie na lokalizację tego zakładu lic�yła Sie tylko

z_ biznesem zapominając o tzw. ,,czynhilcu.ludzkim"; - .
- czy nasz miejscowy San: Epid. wie o isthieniu tego składu_i'jak wygląda problem

badań na zanieczyszczenie środowiska, zapylenie itd.;
- czy ktoś przestrzega zasad odnośnie wysokości składowar:iych pryzm z uwagi

. na gr,oźbę samozapłonu; · · . · ' .. 
.-;- ,czy ktoś liczyłsię ·z tym, że w okolicznych ogrodach i . bez tego składu wręcz 

' zdychają wszelkie ogrodowizny od spalin „Podkarpacia"; 
-, czy kt�ś lokalizując w tym miejscu tego typu skład pomyślał o poczynieniu 
. stosovł.nych uzgodnień z sąsiadami. Nie chcę tutaj pleść o grzeczności, czy 

. jakiejś kulturze postępowania; ale chcę jedynie przypomnieć, że w tym zakresie 
·. (i'Okalizacja) istnieją odpowiednie przepisy; , które wcale nie są ani głupie, ani

komunistyczne i których jak dotą<.i nikt nie anulował. Trzeba je zatem
.stosować. · · ' · · · . 

· · ' ' 
Przyszło ,;Nowe" (chwała jego twórcom), ale pomiędzy wymienionymi w tytule 

hasłami _winien być zachowany właściwy stosunek. Nie znam osobiście pana 
Czocha, jestem pełen uznania dla jego handlowej inwencji, a: przy tym i działalnÓści 
filantropijnej (pomoc słabszym), ale- na litość boską nie �hcę mreć w mieszkaniu 
pyłów węglowych, a po pl'acy w ogrodzie nie chcę ·być czarny od węgla czy.tylko 
umorusany. · · 

· · 

Zastanawiam się, jak powyższy temat wiclzą �tosowne Służby Urzędu Miejs-
kiego. · · · -
. Do napisania powyższego skłoniły mnie zaburzenia świadomości' spowodowane 
�pal�na111i i pyłami · węglowymi oraz pewna · umowa z 1 890 roku. ·w tym�, '  to 
bowiem roku sąsiad 'mojego dziadka z ul. Węgierskiej; przy wspólnej granicy 
obydwóch parcel postanowił wybudować · ,,chłodnię polową", ot taka sobie 
piwnica ' z d�ewnianą -nadbudo�ą. Wybudował. Jednak zanim to nastapill:i, pa 
polecenie ówczesnego architekta miejskiego o·baj panowie musieli: sporządzić 
notari�lną umowę na temat wyrażenia .zgody mojego dziadka .oraz uśtalenia 
wzajein.nych zobowiązań obciążających obydwie strony. · Znamienne był� .też 
stwierdzenie, że. - umowa niniejsza · ważna jest po wsze czasy . i obowiązuje 
wszystkie osoby. 

T9 był rok tysiąc osiemset dziewięćdziesiąty. O demokracji wtedy mó�io�o ., 
niewiele, bo i niewiele wiedziano, tylko że pomimo tej niewiedzy demokrację 
realizowan'?: Nota ?ene demokracji wtedy nie l;,yło, rodził się kapitalizm (c;zyżby
zdrowszy mz obecme?), za to panował zdrowy chłopski rozsądek i jakby bardziej 
szanowano prawo, w konsekwencji wszyscy partnerzy traktowani byli równo. 
Liczono się z, sąsiadem. 

. , . Wojciech DZIKI 
P.S .. Załączam kopię pozwu mieszkańców ·przesłaną do Prokuratury Wojewódz-

�-
. ' 

niała swoje przeboje śpiewane jeszcze z zespołem ABC, · ale 
również najnowsze wykonywane przez nią piosenki. Nato­
,miast Danuta 'Rinn to wulkan ekspresji. Każda piosenka 
spotykała się z ogromnym aplauzem publiĆzności. Jak sama 
powiedziała - urodziłam się w Krakowie. Od lat mieszkam 
w Warszawie· w wilii . . .  J O-piętrowej w apartamencie dwu­
pokojowym (3? m kw.) Zazwyczaj nie ·przywiązuję wagi do 
ubioru już raczej ubiór do wagi, śpiewając „Bo ja jestem 
polska baba" . . .  Niech ż;lłują nieobecni. Jec 

Kolejny „Czwartek u �rezydenta" był wydarzeniem 
artystycznym. Do Nowego Sącza przyjechali znani 
i lubiani przez pólską publiczność artyści. Włodzi-

mierz Korcz - kompozytor większości prezentowanych 
piosenek. Alicja Majewska od lat ściśle związana z nim 
i wykonująca jego piosenki. Przyjechały również Danuta 
Rinn, Anna: Pietrzak z zespołu „Partita" oraz laureatka 
ostatniego Festiwalu Piosenki Polskiej w Opolu Halina 
Frą�kowiak. Alicja _Majewska śpiewała piękne liryczne pio-

. senlćio ńiilośd, życiu i nadziei. Halina Frąckowiak przypąm--
· Fot. Jerzy CEBULA

, .r 
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Swoje, Bie swoje 

BĘDZIEMY 
NIENORMALNYMI 

J
uż od  dłuższego czasu nie uda/o mi  się napisać porząd-
nego felietonu. Zwykle, gdy następuje jakiś taki kryzys, 
wystarczy dobra butelczyna, dobre towarzystwo (może 

być redakcyjne) i kryzys szybko mija. Ale tym razem to nie 
by/o tak. Przyczyna tkwi/a W wyborach. 

Jako najmniejszy środek opiniotwórczy . w wojewódzkim 
mieście malej wielkości nie chciało mi się pisać o wyborach, 
a przecież cokolwiek by człowiek kropną/, to byjakaś opcja 
polityczna wzięła albo przeciwko sobie, albo za sobą. Niech mi 
będzie wybaczona ta nieskromność, ale to właściwie „politycy" 
doszukµją się w nic nie znaczących słowach jakichś pode­
jrzanych podtekstów, aluzji, ataków itp. Dlatego lepiej nic nie 
pisać, nie draznić, nie podpadać. Cholera wie, kto będzie mną 
·za tydzień rządzi/, a więc lepiej nie trafić kogoś takiego celnie
pod. żebro i jeszcze do tego przypadkowo.

Na szczęśęiefelieton,jeżeli się w ogóle ukaże, to ukaże się po
wyborach i nikogo nie wesprze, ani nie zdys�redyt1,tje. Podobnie
jak cala kampania, która jeżeli dala jakieś efekty, to tylko 
negatywne. Tzw. partie co chwila kompromitowały się swoimi
niedorobionymi programa�i. nieefektownymi kandy{iatami, .
i coraz większymi obietnic_ami. Nawet ci, kt{irzy nic nie.
obiecywali, gwarantowali przecież, że gorzej nie.będzie, a to
w dzisiejszych czasach jest wizytówką dobrą i mocną.

Wszystko nato'!liast mówili o demokracji. I o tY,m; że są za
normoinością. Otóż, jeżeli wo/no, �o demokracja żnowu taką
normalnością 'zwyczajną nie jest. Wydaje się, że krytykując 
pewne, zfawiska, jest się przeciw demokracji, nic o tym nie
.wiedząć.·Weźmy. pierwszy lepszy przykład. Jł[szyscy klną na
to, że jest zanik autorytetu w naszym państwie i społeczeństwie,
i że jest; · to źle dla demokracji. Otóż „w społeczeństwach

. dempkratycznych zanika posłuszeństwo i ,efność wobec auto­
rytetów ,-Jednostki mają skłonności do odwoływania się wyłącz-

. nie· do· własnego rozu,riu. Nje ma powag uświęconych przez
mu/y.cję.czy też zajmowanie uprzywilejowanego miejsca w spo-
łec:zenstwie; każdy jest dla samego siebie autorytetem najwyż­
szym!'. 'Dawna to mądrość i_ celńie -wykazująca to, co się wokół
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nas dzieje. Jeżeli sytuacja zachowania wiary i zaufania, np. do 
najwyższych autorytetów w państwie ma być cechą normalno­
ści, to demokracja nie jest stanem zbyt normalnym. 

Wszyscy żądają wspólnego działania dla dobra powszech­
nego. Ty/kp wspólnym trudefr! możemy coś osiągnąć. Darujmy 
sobie łatwy efekt, że sposób przekonywania nas dla zbiorowego 
-wysiłku niewiele różni się dzisiaj od retoryki gomulkowsko­
gierkowskiej. Chodzi o coś poważniejszego � cechą demo­
kracji jest indywidualizm. A indywidualizm pociąga za sobą 
skłonność do atomizacji, do izolowania się od siebie. , ,Ludzie są 
równi, ale każdy zabiega przede wszystkim o swój własny 
dostatek; każdy jest skłonny zamykać się w swym krrgu 

· rodzinnym, wykazując niewielkie zainteresowanie sprawa11:1i
publicz.nymi: Słabe jest poczucie zobowiązań wobec społeczeńs­
twa; silne sąjednostkowe anzbicje połączone z zawiścią wobec
tych, k t ó r y m  s · i ę l e p  i e  j p o  w i o d  l o ".

Można więc powiedzieć, że do demokracji tuż, t_uż. I znowu
widać, że nienormalnym jest nazywać nienprmalnością to, że·
ludzie za bardzo nie garną się do pracy w samorządach, że brak
kandydatów na te stoiki. Może to dla rządząc)lch jest nienor­
malne, ale za to demokratyczne.
· Utyskiwania na to, że pariie są słabe, kanapowe i w ogóle

olewane przez społeczeństwo, jest także pomyłką. Związki
w dem,okracji są między ludźmi luźniejsze, a _ to nie sprzyja 

· przypisywaniu własnego ,ja "' konkretnej sile pplitycznej.
/ .znów dylemat: normalność czy demokracja.

Ale najważniejszą sprawą jest możliwość wyniknięcia auto­
rytaryzmu z demokracji. Jednostka staje sama wobec państwa,
musi opierać się tylko na własnych silach. Ale takie odosob­
nione indywidua łatwiej poddają się władzy centrtimef..�Demo­
kracja w swoim dążeniu do wólności likwiduje dawną hierar­
chiczną organizację, która ogranicza/a wielorako · inicjatywę
jednostek, ale by/a dla nich zarazem oparciem i os/oną.
Rewolucja otwiera drogę no\ilemu despotyzmowi. Członkowie·
społeczeństwa demokratycznego nie buntują się przeciwko
niemu, ponieważ nie narusza on ich umiłowanej równości: presji
ze·strony państwa poddani są wszyscy jednakowo. Jedńostce
. łatwiej pogodzić się z dyktaturą niż ze wzbogaceniem bliiniego.

• Próby stworzenia jakiejś przeciwwagi· dla państwa wydają się
natomiast podejrzane jak zamach na równość.

I tak siedząc sobie z Tocquevi/le 'em, myś{ę, czy uda się
pogodzić normal�ość z demokracją·. Czy kosztem nonrialności
być demokratą, czy od!łlroJni.%? ,:tfe jeśli. prawdą jest.je
nienormalność jest stanem normalnym człowieka, to chyba nic
nie stoi na przeszkodzie, by demokrację zbudować f trwać przy 
niej jak przy ponętnej i świeżej kochance.

JAWNIAK 

p_oczty/ion �. 
LISTY LISTY LISTY 

Kaczyński złamał 
prawo 

) 

1 2 .października br. .w Pjjalni Głów:.
nej w Krynky odbył się wiec wyborczy 
Porozumienia Centrum. Uczestniczył 
w nim senator Lech Kaczyński ....:. mini, 
ster do spraw bezpieczeństwa i obrony 
w Kancelarii Prezydenta. Na wiec przy­
jechał z Warszawy samochodem służ­
bowym z kierowcą. Pojazd zaparkował 
w miejscu niedozwolonym: w centrum 
deptaka obok Pijalni Głównej . Teren 

ten jest strefą ochronną i zamkniętą dla 

wszystkich pojazdów. Jedynie samo­
chody dostawcze, które posiadają spec­
jalne j':ezwolenie władz krynickich mają 
prawo wjazdu na ten teren. Interesuje 
mnie, dlaczego pan senator Lec;h Ka­
czyński , osoba piastująca wysoką furtk-

Stron ;;t,,,,..5 

p. ·Henryk Opiło. Senator Kaczyński
uniknął odpowiedzi na niewygodne dla 
siebie {łytania, jednocześnie wypowia­
dając się pejoratywnie na temat KPN
i jej lidera - Leszka Moczulskiego. Po 
chwili grupa sympatyków PC wyrwała 
mikrofon i nie dopuściła do głosu kan-
dydata KPN . . Nadmieniam, że tego samego dma
przed Pijalnią Główną zaparkowali 
w sposób niedozwolony kandydaci do 
parlamentu z Kongresu Liberalno-De­
mokratycznego. Do nich należał m._in: .. 
„polonez" nr rej . KKG 68 -25. Dm�11 
mnie fakt, że policja nadal czegoś się 
boi i w ogóle ńie zareagowała na ewide-
ntne łamanie prawa przez kandydatów 
na posłów. Powinniśmy wyll}agać 
w szczególności od tych ludzi prze� 
strzegania prawa i elementarnej kultur.y -i t: 
politycznej . Nie należę do KPN; ani do 
żadnej innej partii. 

Paweł Rablin 
� mieszkaniec Kry�icy 

,Konkurs 
ję w Kancelarii Prezydenta dwukrotnie 

Amatorski Zespół Instrumentalno-złamał prawo. Używał do swoich celów Wokalny „ROMANTYCZNI" prywatnych, tzn. kampanii �yborczej prowadzący działalność przy Klubie samochód rządowy. , ,Lancia" .rir rej,. , Robotniczym ZNTK Nowy Sącz pro­W AE 08 -70 oraz bez zezwolenia od- ' pon uje ogłoszenie konkursu na piosen• powiednich władz parko.wał go w miej- kę O Nowym Sączu, w związku ze 
scu niedozwolon'ym. _ Jeśt to klasyczny zbliżającymi się uroczystościami ob-
przykład nadużywania stanowiska słu- · chodów 700-lecia. założenia miasta. 
żbowego, koszty takiego zachowania Nadmieniamy, że-w swoim repertua-
płaci ćałe społeczeństwo. Jasno z tego rze posiadam)' skomponowane przez 
wynika, . że ostatnia kontrola NIK-u członków zespołu i niejednokrotnie 
w Kancelarii Prezydenta (na jego włas- prezentowane na scenach piosenki te-
ną prośbę) nie dała żadnego efektu. matycznie związane z miastem i chętni 
W dalszym ciągu wyżsi urzędnicy pańs- bylibyśmy zgJosić je do konkursu. 
twowi bez żadnej kontroli wydają pie- Niech w coraz bardziej kolorowym- J 
niądze społeczµe na cele prywa,tne za- �OW)'ll) · Sączu kultura zacznie odgr_y:;.,_ J
pominając ·w jak Giężkiej sytuacji gos- wać większą- .niż dotychczas rolę. , .  · 
podarczej znajduje się Polska . 

W tej samej sprawie zabrał głos .· Kierownik muzyczny: Jerzy Kotarba
- podczas wiecu wyborczego PC Kierownik organiz�cyjny: Tadeusz
� kandydat naj ,osła z ramienia KPN, Nieć - Prezes Zespołu 

BrEitania . ... - -

towo-widowisko�ą .. : Z kro11ikarskiego obo:- . 
-wiązku odnotowuję, ii w: SLAndre des Eaux
rozegrane zostało międzynarodowe spotkanie 
piłkarikie. Stanęły przeciwko sobie: drużyna
nowosądeczan i ekipa podejmujących nas gos­
podarzy. Męcz odbywai się w iście_ przyjaciels­
kiej atmosferze. Mieliśmy przewagę. Wygraliś­
my 4:3 dzięki uprzejmości gospodarzy, którzy 
wypożyczyli nam bramkarza, czynnego niegdyś
przez ląta zawodnika i _dwóch trampkarzy.

8r.titó_'ńskie wybrzeże Ątlantyku z helikoptera Fot. Sławomir SI.KORA 

B
r�tończycy byli serdeczni i wylewni.
. Bardzo serio przygotowali się na przy­
jęcie nowosądeczan. Program cztero-

dniowego pobytu był aż nazbyt obfity. Spot­
kania, wizyty - mniej lub' bar4ziej oficjalne, 

· -odwiedziny w szkołach, na fermach, zwiedzanie
zabytlców ( .. biigien. Tak od rana do wieczora.
To. byhiBteresujący, choć wymagający kondycji
b�toński maraton. Trudno · wybrać z tego
natłoku r wrażeń jed�n temat. żal pominąć'
milczeniem· przepiękne, jakby żywcem przenie­
sione- ze średniowiecza miasteczko Guerande. 
Jak ·nie. wspomnieć o spotkanych nowosądecza­
nach, Janinie Habeli-Juin, która równie 
dobrze, u- siebie, czuje się w Paryżu i Nowym 
Sączu,tARdrzeju Jagórze, .prawniku, który
wybrał aktorstwo i stolicę Francji, jako miejs­
ce, w · którym robi karierę. O wspomnienie
osobnym tekstem „proszą się" poletka solne

· - ,,słoneczne .kopalnie", z których „wydoby­
wa się", a .celniej powiedzi.eć. "wygrabuje",
słóny, leciniczy proszek. Ciekawe .były i dzien­
_n.ikarskie spotkania w prywatnym radiu „:eól­
wysep" +. _gazetach: ,,Echo" i „Zachodnia
Francja'.:, . . A tu trzeba wybierać, skracać,
ograniczac się . . .  
· Nasi gospodarze nie skąpili nam informacji
ó 4 'gminach, w których mieszkaliśmy. Jest to
°region.»Grande briere", w pobliżu St. Nazairc. 

•.Kraina: fll9kradel i bagien. Gospodarze bez

trudu udowodnili nam, iż nawet z nieużytków 
· można uczynić atrakcję i wycisnąć pieniądze .
Tak .w przeszłości, jak i dzisiaj, ·uwaga miesz­
kańców tej ziemi koncentruje się wokół bagien. 
Przed wiekiem zaradni mieszkańcy słynęli jako 
zńakomici fachowcy kryjący dachy domów.
,Materiałem była słoma trz.cinowa: Bagna dawa­
ły ryby, dzikie ptactwo i torf. Dziś dzięki 
reklamie, infrastrukturze turystycznej , blisko- ·
ści Atlantyku są atrakcyjnym rn,iejscem letniego
wypoczynku. Merowie St. Andre des Eaux i St.
Lyphard przedstawiając swoje „ włości" chwali­
li się kolejnymi domami, które są kryte . . .
strzechą. Znowu przyd11ła się bagienna trzcina. 
Aliści o ile jeszcze u nas taki dach jest oznaką 
biedy, tam wskazuje na zamo�ość gospodarzy;
Strzecha jest specjalnie impregnąwana i przy­
gotowana, kosztuje majątek. Jest droższa od
zwykłej dachówki. _ 
1 W La Chapelle d� Marais poczułem -się ·
swojsko, gdy tamtejszy mer z przechwałką
w głosie informował, iż jego miasteczko jest
miastem kwiatów i zieleni . . .  Ambicją, każdego 
obywatela jest przyozdobić balkon, okna doni­
czkami kwiatów pięknie kwitnących do późnej
jesieni. Rada merostwa podjęła w tej sprawie 
specjalną uchwalę. W przyszłym roku, zapew­
nia!, będzie tu jeszcze barwiiiej . . . . 
· Szefem organimcyjnym nas�go pobytu

• w Bretanii było ma�stwo Juques i �ć-

strzechą ·kryta 
I 

...- (korespondencja z Francji) ..., 

queline Cauquil. Części nowosądeczan, nie 
tylko tym związanym z Towarzystwem Przyja­
źni Bretania -Polska, są znani, bowiem bodaj 
od 2 lat, co pewien czas, zjawiają się w Nowym 
Sączu z kamionem pełnym darów dla szpitala, 
domów dziecka. Pytałem panią Cauquil o mo­
tywację tych wszystkich zabiegów zmierzając 
cych do pomocy Polakom. Odpowiedziała mi, 
że skłoniły ją do tego wspomnienia i przeżycia 
z młodych lai. Sama też poznała co to jest bieda 
i niedostatek: W -bardzo młodym wieku jej 
przyszła z pomocą rodzina Szwajcarów. Parnię-" 
ta też dei dziś, jak przed wojną, do matki 
przyszły Polki, emigrantki i prosiły o pomoc, 
mleko dl3 swoich dzieci. Te zapamiętane z dzie­
ciństwa wrażeńia-i czwórka wrocławian, którzy 
zwrócili się o radę; sprnwokowaly do zor­
ganizowarria akcji dobroczynnych, .Pani Cau­
quil bardzo dba, by dary materialne były.w jak 
najlepszym stanie, pilnuje, 6y dotarły do po­
trzębujących. Po spontanicznej pomocy w po­
'staci podstawowych rzeczy, teraz, gdy sami 
przekonali się czego Polakom potrzeba, uma­
wiają się z organizacjami społecznymi, lecz­
nicami na realizację konkretnych zamówień. 
Wszystko w imię solidatności międzyludzkiej . 
Kilka dni po naszym pobycie w Bretanji 

· państwa Cauquil spotk-alem w Nowym Sączu.
Za nimi_ przyjechał kolejny kamion pel�n da-
rów. 

·po krótkim pobycie _ nad Atlantykiem,
w Bretanii, szukanie podobieństw i wyłapywa­
nie przeciwieństw może ·być nieco ryzykowne, 
aliści prŹekorna natura lu�zka �ma pcha rękę 
między drtwi. .. . 

Francuzi dołączyli do Rosjan i Ameryka­
nów. U nich też wszystko musi być „naj". 
Najlepsze wina, najdłuższy most, najpiękniejszy 

· język, region i statek. Najlepiej jeśli to jest
w świecie, ale satysfakcjonuje, gdy jest „naj" 

Reklama jest dźwignią . . .  
Fot, SlawOlllir SIKORA 

' . . 

w Europie. Z dumą pokazywali nam najpięk­
niejszy, ich zdaniem, statek pasażerski. Cumują-

. cy' · przy nabrzeżu wyposażeniowym w stoczni 
w Sairit-Nazaire robi. rzeczywiście wrażenie. To 
kolos. l.amówił go u Francuzów amerykański 
armator, firma Royal Caribbean Cruise Line. 
„Pasażer" ma znainienną nazwę: ,,Monarć� of 
the .seas" (Monarcha mórz). W dziewiczy rejs 
wypłynie w najbliiszych dniach. 

Gospodarze La Chapelle des Marais pokazu­
jąc swoje włości 7.l!prowadzili nas na ko�pleks 
sportowy. Jest czego pozazdrościć. Trzy ogrom­
ne hale sportowe, moze nie są najpiękniejsze, ale 

. pozwalają · na rozgrywanie bodaj wszystkich 
dyscyplin. -Hale wykonane są z lekkich, po­
wtarzalnych konstrukcji. Montaż trwa bardzo 
krótko, utrzymanie jest tanie. A miasteczko 
liczy sobie ok. 1 300 mieszkańców. · Oglądając 

, cały kompleks nieco inaczej wypada popatrzeć 
_na naszą długo budo1Vaną, drogą halę spor-

· Z wydarzeń politycznych zanotowałem wy­
stąpienie mera Guerande, który przekąnywał 
nas do wybrania drogi .do . . .  socjalizmu, ku
któremu skłania się Francja. Gdy niecą zreflek­
tował się, wybrnął zgrabnie zauważając, ii nasz
kraj od owego „idealnego w teońi" ustroju,
więc wyjściem jest szukanie systemu dla ludzi;,)·, 
z myślą o ludziach opartego na doświadczeniach
Wschodu i l.achodu . . .

Nie iµogę zapomnieć o kapeli zespołu „Doli-
na Dunajca'..'., która zrobiła wśród Bretoń- . ,
czyków furorę. Edward Bocheński, Sąo�law:
Zygadło, Antoni Plechta, Eugeniusz Madziar­
czyk, Stanisław Jagosz, Tadeusz Bocheński Taz
po raz musieli przebierać się w stroje ludowe,
raz po -raz sięgać po instrumenty. ·Francuzi 
z;imęczali o piosenki, które gdzieś kiedyś obiły

/ im się o uszy, a już najbardziej o . . .  ,,Szła 
dzieweczka do laseczka . . .  " Łamali sobie języki, 
na naszych „sz, cz, rz, si", ale dzielnie śpiewali. 

Sławomir SIKORA 
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Sport szlcolny 

Leld<oatletyczne 

nadzieje 

19 października obradowa! w hali· 
,,Dunajca" nowosądecki Klub Olimpij­
czyka. Odbyła' się też uroczystość zwią­
zana z Wojewódzką Inauguracją Szkol­
nego Roku Sportowego. Przybyli nań 
v-ce wojewoda Jacek Rogowski, kura­
tor Janina Gościejowa, dyrektor Wy­
działu Infrastruktury Społecznej UW
Rudolf Borusiewicz. Był też dwukrotny
olimpijczyk, bobsleista, radny Józef
Szymański, a także przewodniczący są-

� "cleckiego Klubu Olimpijczyka prof. Jó­
zef Lipiec. Wyróżniające się szkoły 
w województwie (pod względem śpor­
t_owym) otrzymały symboliczne nagro­
dy, nauczyciele wu-efu Teresa Mako­
wiecka i Antoni Czapliński uhonorowa­
ni zostali Złotym Krzyżem Zasługi. By 
było całkiem „cacy" pani Gościejowa 
stwierdziła wręcz: ,,sport jest moją wiei-

ką miłością". I pedagogiczne ciało roze­
szło się do domów .. Tymczasem młodzi 
stanęli, Qa starcie zorganizowanych 
przez .Zarząd Oddziału Wojewódzkie­
go Szkolnego Związku· Sportowego 
i Kuratorium Oświaty i Wychowania 
(fundowało nagrody) Wojewódzkich 
Igrzysk Młodzieży Szkolnej w Biegach 
Przełajowych. W poszczególnych kate­
goriach wiekowych triumfowali: 

Młodziczki (rocznik 1977.--78, dys-
tans 1500 m): , , · 
1. Agniesi;ka Wieczorek (Szkoła Spor­
tów Letnich Nowy Sącz), 2. Alicja
Kopka (SP Bobowa), 3. Barbara Kowal
(SP Poręba Wielka)

Młodzicy (1977-78, 2500 m): 
1. Dariusz Aleksander (SP 16 Nowy
Sącz), 2. Paweł Krzan (SP Poręba Wiel­
ka), 3. Wojciech Dziedzina {SP Rytro)

Juniorki młodsze (1975-76, 1500 
m): 
1. Iwona Lupa, 2. Renata Moskala, 3.
Jolanta Bagnicka (wszystkie z Zespołu
Szkół Ogrodniczych z Mszany Dolnej). 

Juniorzy młodsi (1975-76, 3000 m): 
1. Rafał Żiobro (Zespól Szkól Mechani­
czno-Elektrycznych, Limanowa), 2.
Maciej Stolarczyk (Zespól Szkól Elekt­
ryczno-Mechanicznych, Nowy Sącz),
3. Grzegorz Palka (ZSME, Limanowa)
- Juniorki (1973�74, 2000 m):
I. Jolanta Romanek (Liceum Medycz­
ne, Nowy Sącz), 2. Barbara Sulkowska
(Liceum Medyczne, Limanowa), 3. Ba­
rbara Barszcz (Liceum Medyczne, Gor­
lice)

Oby kiedyś tak rączo do. pacjentów 
biegały ... 

Juniorzy (1973-74, 4000 m): 
' 

I. Grzegorz Ptak (Zespól Szkół Budow-
lanych, Nowy Sącz), 2. Jacek Chowa­
niec (ta sama szkoła), 3. Paweł Koza 
(ZSME Limanowa).· Trofea wręczali ci, za których przy-
kładem powinni iść młodzi: Józef Szy­
mański, prof. Józef Lipiec, a także 
,,nasz" redaktor, kapelan sportu sądec­
kiego ks. Władysław Augustynek SJ. 

(dan)· 

Apel ,,Sandecji'' N adeszla stosowna chwila, aby oficjalpie Państwa poinformować o bardzo 
trudnej sytuacji finansowej, w jakiej znalazł się nasz klub i jakie to może zrodzić 
niebezpieczeństwa dla dalszego funkcjonowania zjawiska, jakim na szarym 

firmamencie Nowego Sącza jest ,',Sandecja". Patrząc na prawie pełne trybuny na każdym 
.spotkaniu mistrzowskim serce rośnie, a jednocześnie chciałoby się Państwu zrewanżować 
dobrymi wynikami sportowymi na boisku. Na pewno wszyscy Państwo.zdajecie sobie sprawę, 
jakie koszty musiałby klub ponieść, aby wzmocnić drużynę. Kierując apel o wsparcie do 
wszystkich sympatyków „Sandecji" liczymy na szczodrość. Prosimy o wpłaty na nasze konto 
bankowe w Banku Przemysłowo-Handlowym O/Nowy Sącz, nr 324003-8238-132 lub 
· sobiście w klubie przy "11. Jagiellońskiej 46 a, jak również na _stadionie w czasie meczy
w biurze zawodów. Zapraszamy jednocześnie wszystkich naszych dobroczyńców do aktywnego
udziału w pracach klubu. 

z z d Kl b .. . a arzą u u
Prezes· Marek Cebula 

..,ZAVVIADOMIE�IE 

. Komisja fn�eńta'ryzacyjna Rady' Miejski�/ m; Nowitg� Sącza 
uprzejmie informuje, że zgodnie z art. 17 ust. 4 ustawy z dnia 
10 maja 1990 r. - przepisy wprowadzające ustawę o samo­
rządzie terytorialnym i ui;tawę o pracownikach samorządo­
wych (Dż. U. Nr 32. 'poz�. 191) wyk ł a d  a w dniach od 
21.10.1991 r. do dnia 19.11.1991 r. do publicznego wglądu dz. 35 
w obr. 28 zabudowpną budynkiem mieszkalnym położonym 
przy ul. Wąskiej 2 w Nowym, Sączu. 
Osoby prawne i fizyi::zne, których dot.yczą ustalenia zawarte 
w spisie mogą zgłaszać swoje zastrzeżenia do Komisji Inwen­
taryzacyjnej mającej ,siedzibę w. Urzędzie Miejskim, Rynek 
1 - Ratusz. pokój nr 33, codziennie (oprócz sobót i niedziel) 
w godzinach od 8°0 do 14°0

• 

s p 

Porady kosmetyczne 
Pani.Marii 

ze sklepu przy ul. S. Wyszyńskiego 2 {I piętro) 
w Nowym Sączu 

Corega Tabs 

C 
zęstym problemem jest właściwe przyleganie protez. Przesu­
wają się pr..zy jedzeniu i uciskają na szczękę. Powoduje to 
powstawanie stanów zapalnych i przykrego zapachu z ust. 

Óla wszystkich tych, którzy mają kłopot z przyleganiem protez ośrodek 
badawczy COREGA stworzył specjalne środki likwidujące tę dolegliwość. 
Corega Tabs z bio-formułą utrzymują protezy z�bowe przez cały dzień jak 
przyrośnięte. 

Corega Tabs jest tabletką do czyszczenia protez zębowych. Robi to 
dokładniej niż szczoteczka do zębów i jest łatwiejsza w użyciu. Wystarczy 
tylko wrzucić jedną tabletkę do szklanki z ciepią wodą, a następnie włożyć 
protezę do tego roztworu. Corega Tabs czyści teraz sama. Dzięki sile 
działania bio-formuly Corega Tabs usuwa w ciągu kilku �inut plamy 
i osady znajdujące się na protezie. Staje się ona błyszcząco czysta, 
higieniczna i przyjemnie świeża. 

Dla protezy ,szczęki górnej polecamy także Super Corega Haftpulver. 
Działa on jako dodatkowa warstwa ochronna przed uciskiem na pod­
niebienie. Na wilgotną protezę należy nanieść równomierną warstwę 
proszku i przez kilk,a minut dociskać do podniebienia. 

Natomiast dla protezy dolnej oferujemy Super Corega Haftcreme. 
W przypadku, k_iedy proteza nie przylega zbyt dokładnie, gromadzą się 
resztki pokarmów powodując bolesne podrażnienia i ucisk na szczękę. 
Zapobiega temu Super Corega Haftcreme, który tworząc elastyczne 
podłoże szczelnie wypełnia wszelkie zagłębienia. 
CO REGA- to środek służący do codziennej pielęgnacji protez zębowych. 

Zapraszamy do sklepu! 

P 
o serii niepowodzeń,
piłkarze Sandecji do
meczu z zawsze groź­

nym GKS-em Bełchatów 
przystąpili wzmocnieni od 
dawna zapowiadanymi fl!t­
bolistami z Ukrainy. Ob� 
mają po 28 lat. Razein wy­
stępowali w III-ligowym 
Awtomobąiście Tarnopol. 

Piłka ręczna 

ZMIENNE SZCZ�ŚCIE 

P iłkarki ręczne .Beskidu Nowy Sącz do 
II-ligowych rozgrywek przystąpiły zna­
cznie osłabione. Po naukę do Gdańska 

(czytaj 1-ligowego AZS-u) wvjechały Anna
Gótska i · Dorota Tłustochowska. Na 
domiar złego z gry zrezygnowała bramkarka 
Mariola Staszewska (nie tak dawno temu 
twierdziła, ii „dobrze się czuje w roli
osoby, któr�j Beskid powierza końcowy
wynik). Pierwsze· mecze nie wskazywały na 
odrodzenie MKS-u. Porażka na własnym tere­
nie (pardon, w Gorlicach - w Sączu, jak 
wiadomo, nie ma pełnowymiarowej hali) z Azoc 
tarni Chorzów, wpadka w Lublinie z AZS-em ... 
Później jednak przyszła dobra passa: jedno­
bramkowy triumf z Gościbią Sułkowice; po­
grom Pałacu Młodzieży Tarnów i wreszcie 
zwycięstwo na parkiecie ówczesnego lidera 
Budowlanych Kielce. Potem wygrana z AZS-em 
Kraków (wychowanki Beskidu Bochniarz 
i Kuźma na skutek wewnątrzkl�bowwej dysk­
walifikacji nie grają) i; wreszcie przegrana na 
własne życzenie w Warszawie z tamtejszym 
AZS-em. Drugi trener zespołu (wiodącym jest 
Franciszek Wolak) Włodzimierz Strze­
lec twierdzi, ie układ w spotkaniach rewan­
zowych sprzyja Beskidowi. Bądźmy zatem dob­
rej myśli. Jeśli nie uda· się zaatakować jednej 
z dwóch grup pierwszej ligi, to musimy zostać 
w drugiej. l na zakończenie kilka per�onalnych 
cenzurek. Otóż na szczególne wyróżnienie za­
sługują: bramkarka Dorota Żelaz�o oraz 
grające w polu Małgorzata Bomba, Joan-· 
na Raniewska, Agnieszka Golińska i Jo-
anoa Gomulec. J�śli do prezentowanego 
przez nie poziomu dołączą pozostałe piłkarki, 
to możemy być na wiosnę świadkami przyjemnej 
niespodzianki. ( dan) 

nych śmieciach i cień.nadziei 
na uratowanie II ligi. Po me­
czu jeden z przybyszów zza 
Buga Władimir Pusz�arenko 
powiedział reportierowi 

· ,,Głosu": ,,To zwycięstwo
było dla fiwjej nowej drużyny
konieczne. Udało się. Tym
większa dla mnie satysfakcja,
że decydującego gola zdobył

Zapałali miłością do polskiej ·piłki ze względów po trosze 
materialnych. Złotówka przebija rubla! Władimir Puszkaren­
ko grai tylko 15 minut w meczu z GKS, Igor Kozelko na płycie 
przebywał przez pełne 90 mińut i grę swą uwieńczy1':bramką 
zdobytą w stylu Gerda MiHlera w 87 minucie. Po otrzymaniu 
piłki od Libra·, Dorula zacentrował na pole karne. Tam 
czuwał Kozetko. Uderzył z powietrza i ... amok na trybunach. 
To zwycięstwo się „kolejarzom" należało. Grali ambitnie, 
z wielką walecznością. Imponował wspomniany Kozelko, 
jakby z letargu przebu'aził się Tomasz Szczepański, .wi:ź1e..
ZeJ2Iezeotował się inny debiutant Stefan GródeJ<.. Do pozio­
mu wspomnianych dostroili · sję pozostali gracze trenera 
Tadeusza Kantora. W efekcie pierwsze zwycięstwo na włas: 

mój przyjaciel. Słyszę, że kibice położyli już kreskę na 
Sandecję. Jestem odmiennego zdania. Dopóki piłka w gr.ze 
zrobimy wszystko, by w Sączu była 11 liga. Leży to przecież 
w naszym interesie." 

NIERUCHOMOŚCI 
DOMY, MIESZKANIA 

DZIAŁKI 
w Nowym Sącz� i, okolicach 

'KORZYSTNIE KUPISZ 

w Biurze Pośrednictwa .. 

E 

, »PRO PERTY« s.c. Nowy Sącz 
ul. Kościuszki 7 1 

• 206:75, 206-76, wewn. 204
ZAPRASZAMY? 

D 

SANDECJA -GKS BEŁCHATÓW" 
-- 1 :O (0:0) 

I :O, Kozelko, 87 min. 
Sandecja: Sejud-Nosal, Krok, Małek (75 min. Puszka�en­

·ko), Dorula-Gródek, Orzeł, T. Szczepański-Kozelko, Pa-
cholik (65 min. Pietrzak), Liber. . ' . 

Sędziował (dobrze): A. Należnik z Katowic, żó(tę '.k@,rtki: 
Dorula, Małek-Puczka, widzów 2 tys. (d!'n) ,.,,., 

Ogłoszenia 
ł drobne • 

. , . � r.- \·; ,:;� .. 

,,,Sandecja ,,.
·= .• : Montaż żalu,zji. Nowy Sącz, -

tel. 257-55 Gdy:pisale� krytycznie 

* *�· *

• Samotny mężczyzna wynaj- _
mie garsonierę. Oferty
,, Głos Sądecki", N owy Sącz,

- Narutowicza 6 (III p.), tel.
229-43

* * *-

W dniach_ radosnej faii, 
chociaż nie ma cęnzury - ;. 

.nie wydrukowali!· 
Dziś, gdy blask chwały przybladł. 
I punkty stra�one 
Glośno o tym, że ponoć 

materiałów budowlanych 
od 7°0 do 15°0

, ZAŁADUNEK BEZPŁĄTNVI 

= e Żaluzje, montaż, gwarancja. 
Tel, Nowy Sącz 219-88 

=, 
* * *

= 

boisko sknocone; ja powiem 
szczerze - w tę bajkę nie wierzę! 
A najwierniejsi kibice 
biadolą w wiklinie; 
Za blisko Kamienicy 

ważenie na wadze samochodowej, możliwość transportu materiałów 
NOWY SĄCZ, UL. KASPRZ�A 65, • 2.31-14 

cement-250 
cement- 350 
'Cement biały 

..... wapno hydratyzowane ..... 
..... grysy do lastrica -:-- ..... 

wszystkie granulacje , ..... 

papa - lepik 
piasek zwykły i do zapraw 
kruszywo 

,.= 

� 

= 
e Udzielam lekcji angielskie-

go. Nowy Sącz; Świerczews- =

kiego 4B/6 -

. Ogłoszenia. 
• drobne • -

I dlatego „płynie''. 

KJLODRUTU 
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TVprogra� 

CZWARTEK - 31 .1 0 .1 991 
Program I 

I 5 .00 Bis znaczy życie . 
--1 5 .30 Wokół ziemi - rafa 

1 6.00 Studio 7 proponuje 

1 6 . 1 5  Dla młodych widzów : , ,Kwant" oraz
film z serii: , ,Tajemnice muzeów" 

1 7. J  5 Teleexpress 

17 .30 „Telemuzak" - magazyn muzyki roz­
rywkowej 

1 8 . I O  „Spin" -- magazyn popularnonauko: 
wy 

1 8 .30 „Podróże do Polski" - reportaż 
1 8 .50 Magazyn Katolicki · · 
1 9 . 1 5  Dobranoc: , ,Dziwne przygody Kozio­

łka Matołka 

1 9 .30 Wiadomości 
20.05 „Wysokie- napięcie" - ,,Gra o sto 

milionów" - serial kryminalny prod. 
francuskiej - reż. Brigitte . Sauriol, 
wyk. Marthe Turgeron, Jacques Per­
rin, Jean-Pierre Bergeron 

2 1 .35 „ABC ekonomii" - Zapasy buforo-
we 

2J .40 „Polskie Zoo" (powtórzenie) 
2 1 .50. ; ,Bez pośredników" 
22. J O  „Pegaz"
22.40 „ To nie jest sprawiedliwe" - program

publicystyczny 
- 23 .20 Wiadomości wieczorne 

23.45 BBC - World �ervice 

Prog ram l i  
1 6.25 Powitanie 

1 6 .30 Panorama 

1 6.40 „Pokolenia" - serial pfod. USA 
1 7.05 Express gospodarczy 
17 . 35  „Cudowne lata" (52) - ,,Mała Deb- · 

bie" - serial prod. USA 
1 8 .00 Program lokalny 

· 1 8 .30 Legendy filmu: Burt Lancaster 

1 9 .30 " Język francuski (repetycja I . 1----4)
20.00 Studio Sport 

21 .00 Panorama 

2 1 .20 Sport 
2 1 . 35  Studio Teatralne „Dwójki" - Adam

Mickiewicz: , ,Dziady", reż. Jonas �ai­
tkus, wyk. : Valentinas Masalskis, 
Sigitas Kubilius, Algimaltas 4igmap­
tevicius, Laimonas Noreika, Vytautas 
Tomkus i inni 

23.20 „House Music" 
24.00 Panorama 

PIĄTEK - 1 .1 1 . 1 991 
Program I 

8 . 55  Program dnia 
9.00 Film dla młodych widzów: , ,Tęczowa 

kuleczka" - film prod. czechosłowac­
kiej 

10 .20 Regina Smendzianka gra Sonatę - B­
moir op. 35 Fryderyka Chopina 

10 .45 „Czlowiek, który rm;mawia z żurawia-• 
mi" - film dokumentalny prod. japo­
ńskiej - reż. Mikio Honzawa i Noba­
wiki Kedaira 

I l .50· ,,Jam dwór polski" - film dokumen­
talny Włodzimierza Szpaka 

12.20 „Utracona arka" - film dokumental­. · ny w koprodukcji z RAI 
1 3 .20 ',,Dzieje kultury polskiej" -' , ,Jagiel­

lonowie" (4 - ost.), film dokumental­
ny Andrzeja Sapiji 

1 4.20 Teatr dla dzieci: Ewa -Szelburg Zarem­
bina „Najdzielniejszy z rycerzy" 
--reż. Waldemar Śmigasiewicz - ops 
era dziecięca Z muzyką Krzysztofa 
Pendereckiego 

14 .50 „Jesteśmy Polakami" - film doku­
. nłentalny Grzegorza Dubowskiego 

1 5.20 W Starym Kinie: , ,San Francisco" 
- film fabularny prod. USA (rok 
prod. 1 936 - 1 1 5  min.) - reż. Wil­
liam S. van Dyke, wyk. :  Clark Gable, 
Jeanette Mac Donald, Spencer Tracy, 
Jack Holt i inni 

1 7. 1 5  Teleexpress 
1 7 .301 „Łyczakowskie opowieści" - film do­

kumentalny Stanisława Auguścika 

(dzieje Cmentarza Łyczakowskiego) 
1 8 .05 Teatr Telewizji - Anna Kamieńska 

, ,Przeprowadź mnie przez samotność, 
starość i śmierć'' - reż. Andrzej Maj ,  

1 wyk.: Halina Winiarska i Halina Słoje-
• wska 

, 1 9 .00 Wieczorynka : , ,Dziadek" 
19 .30 Wiadomości 
20.05 „Miasteczko Twin Peaks" - _serial 

. prod. U SA 
20.55 Zespól „Zapis" przedstawia 

21 .25 Wielkie kreacje mozartowskie - Sym­
fonia D-dur „HafT.nerowska" 

·,n _ 50 „Moje Wilno" - film dokumentalny
Aliny Czerniakowskiej 

22.30 Wiadomości y,ieczorne 
22.50 „Siódemka" w „Jedynce" - francu­

ski program satelitarny przedstawia:_ 
Frida Kahlo 1 9 1 9-1954 - film do­
kumentalny prod. francuskiej . ' Program l i  

8 .00 Powitanie 
8 .00 „Lucky Luke" - serial animowany 

prod. franc;uskiej 
� 8 .35 „Kamienne cienie świętego pola" 

- reportaż Krzysztofa Miklaszews-
kiego 

9 .00 „W labiryncie" - serial TP (powtó­
rzenie) 

10 .00' C� 
10. 1 5  Stanisław Moniuszko „Litanie Ostro­

bramskie" II 
I 0.30 „ Wydra pana Grahama" -film fabu­

larny prod. USA (rok prod. 1969 
- 102 min.) reż. Jack Couffer, wyk. :
Bill Travers, Virginia McKenq.a , Peter 
Jeffrey 

1 2. 1 5  Stanisław Moniuszko „IV. Litanie Os-
. trobramski.e" 

12 .30 „Sarkofagi" - reportaż o sarkofa­
gach rodu Opalińskich 

1 3 .00 Dla młodych widzów: , ,Wiewiórka 
i czarodziejska muszla" -.filn1 prod. 
czechosłowackiej (rok prod. 1 989 
- 67 min.) reż. Vera Pilvova.-Simkova 

14. 1 0  Bułat Okudżawa 

1 5 . 1 0  Program dnia 

1 5 .20 „Jeśli zapomnę o nich" 
1 6.30 Panorama 

1 6 .40 „Jan Lechoń" - program Aliny Czer­
niakowskiej 

1 7  .00 Se'5.wencje o świętych polskięh - Ro-
mualda Twardowskiego 

1 7  .20 „Listopad 1 9 1 8" - film dokumental-
ny Krystyny Mokrosińskiej . 

1 7 .35  „Jesienna dziewczyna" - wspomnie-
. nia o Kalinie Jędrusik 
1 8 .05 Parnię.ci górnikom kopalni „Wujek" 
1 8 .30 „Bette Davis - ten życzliwy wulkan" 

- film dokumentalny prod. angiels­
kiej 

19 .30 Zakopiańskie nekropolie 

20.00 „Henryk Wieniawski" - film doku­
mentalny Emilii Skalskiej 

. 2 1 .00 Panorama 

2 1 .20 „Przygody dobrego wojaka Szwejka" 
(4) .....'. serial prod. austriackiej • 

22.20 „Pukam do drzwi kamienia" - kon­
cert z kościoła Św . Boromeusza w Wa-
rszawie 

23 .20 „Kobieta to źródło zła?" - program 
artystyczny inspirowany „Operą żeb­
raczą" Johna Gaya, reż. Andrzej Maj 

24.00 Panorama 

SOBOTA - 2.1 1 . 1 991 
Program I_ 

G l. O.S - S Ą D E C K·1 

Niedźwieckiego" 
14.40 „Ekspres reporterów" 
1 5 . 1 0  Program dnia 

1 5 .20 „Camerata 2" - magazyn muzyczny 
1 6.00 „6 z 49" - teleturniej Wojciecha Pija-

nowskiego 

1 6 .30 Panorama 

1 6 .40 „Pan wzywał, milordzie?" - Wazy 
Meldru·mow - serial prod. angielskiej 

1 7 .30 „Jetsonowie" - serial animowany 
prod . USA 

1 8 .00 Program lokalny 
1 8 .30 „Wielka gra" - teleturniej 
19 .30 „Galeria . 38 milionów"· - Intergrafia 

' 9 1  
20.00 Koncert z Bazyliki w Palermo: G.B .  

Pergolesi - ,,Stabat Mater" 
2 1 .00 Panorama 
2 1 .20 „Słowo oa niedzielę" 
2 1 .25 „ Bez znieczulenia" - program Wies­

ława Walendziaka 

21 .45 Bitwa o kopie 

22.00 „Sprzedać Hitlera" (2) - serial prod'. 
angielskiej 

22.55  „Z Moniuszką we Lwowie" - repor­
taż muzyczny Marii . Erdman 

23.35 Śpiewa Marek Grechuta 

24.00 Panorama 

0.05 Jazzowy Klub „Dwójki" 

N I EDZI ELA - 3.1 1 . 1 991 
Program I 

7 .55 Program dnia 

8.00 „Tydzień" 
9.00 „Teleranek" 

. 10 .00 Język angielski dla dzieci (22) 
10.05 „Chłopiec z Andromedy" (2) - serial 

prod. nowozelandzkiej 
10 .30 „Al-Kibla - kierunek na Mekkę" (8) 

.,-- ,,pustelnie i pielgrzymki - ludowy 
kult" - serial dokumentalny prod. 
hiszpańskiej 

1 1 .00 „Notowania, czyli co się opłaca rol­
nikowi" 

1 1 .25 Telewizyjny Koncert Życzeń 
1 1 . 55 „Jaki jesteś żołnierzu?" - wojskowy 

program publicystyczny · . · .1 2.20 „Tęczowy Music-Box'.' 
1 3 .05 Magazyn „Morze" 
1 3 .25 „Drogi do niepodległości" ( ! )  - film 

dokumentalny Jerzego Ziarnika 

PON I EDZIAŁEK - 4.1 1 .1 991 
Program I 

1 5 .30 Uniwersytet nauczycielski - prezen-
tacje - Gcjy zawód jest pasją 

1 6 .00 Studio 7 proponuje 

1 6. 1 5  „Luz" - program nastolatków 

1 7 .  I 5 Teleexpress 

1 7 .30 „Flednud" 
17 .55  Sportowy hit 
1 8 .05 „Kraje, narody, wydarzenia" ł 
1 8 .50 „Alf'' - serial produkcji USA 
19 . 1 5  Dobranoc „Reksio"
19 .30 Wiadomości 
20.05 „Rawa blues 9 1 "  (cz. I) -/ relacja

z koncertu finałowego · . · 
20 .55 „ABC ekonomii" - Międzynarodo­

wy Fundusz Walutowy 
2 1 .00 Teatr Telewizji - Wieniedikt Jerofiew 

- ,,Noc Walpurgii albo kroki koman­
dora", reż. Kazimierz Kutz, muzyka: 
Jan Kanty Pawluśkiewicz, wyk. :  Jerzy 
Trela, Tadeusz Huk, Anna Dymna, 
Ryszard Łukowski 

23. 1 5  Wiadomości wieczqrne
23.35 Poezja na dobranoc 

. 23.40 BBC - World service 
Program l i  

1 6.25 PÓwitanie 

1 6.30 Panorama' . .  
1 6 .40 „Pokolenia" - serial produkc;ji JJSA 
17 .05 Magazyn piłkar-si „Gol" 

· 17 .35  „Lekarz też człowiek" (9) - ,,Oszczę­
dności" - serial produkcji angielskiej 

1 8 .00 Program lokalny 
1 8 .30 „Ojczyzna - polszczyzna" - Na 

Podhalu 

1 8 .45 „Seans filmowy" - program Ewy 
Banaszkiewicz 

19 .25 Zapraszamy do „dwójki" 
1 9.30 Język niemiećki (6) 
20.00 „Sąsiedzi': 
2 1 .00 Panorama 

2 1 .20 Sport 

2 1 .30 „Z dziejów parlamentaryzmu" 
2 '1 . 50 „Marie w błękit-nym mundurze" ( I O  

- ost .) - ,,Bumerang" - serial pro­
dukcji francuskiej 

'23 .05 „Ekstra" (5) - ,,Magia i religia" 
·_ serial produkcji francuskiej 

24.00 Panorama 

WTO REK - 5.1 1 . 1 991 , 14.20 „Pieprz i wanilia - w Krainach Zielo-
7 _30 Program dnia nego Smoka i Śpiewających Syren" Program 1 
7 .35 „Wszystko o działce" - ,,Kreta - wyspa byka" 
8 .00 Wiadomości poranne 

1 5 -00 Telewizjer" 1 5 . 1 5  „Świat chemii" - film dokume11talny 
8 _ 1 0  „Rynek - Agro" 1 5 . 1 5  W Starym Kinie : ., ,Bohaterowie mo- produkcji USA 
8 .40 „Na zdrowie" - program rekreacyjny rza

"' - film fab. prod. USA (rok prod. 1 5 .45 Klub Midi ·
9.00 „Ziąrno" � program redakcji katolic- 19P - 1 1 8 min.), reż . .  Victor Flemin 16 .00 Studio 7 proponuje 

kiej dla dzieci i rodziców 
- wyk. Spencer Tracy, Freddie Bart- 16 . 1 5  Dla dzieci: ,,Tik-Tak" oraz film z serii:

9.25 ;,5--10--15" - program dla dzieci holomew, . Melvyn Douglas, Lionel „Bamse - najsilniejszy niedźwiadek 
- -i .J)llodzie:i;y , " ' ' ' ' . Barrymore na świecie" 

l0 .30 Język angielski dla dzieci. (2 L )- ·:...... • · ]?';'I S Teleexpress 1 7 .05 JęzyJc angielski dla dzieci (23) 
10.35 „Wojownicze żółwie Ninja" - serial 

! S�ro:-ulXOWie \  corkl'' "l:5 - serialpfod. 7. 1- S- Teleexpress - - -
.,....... animowany prod. l,JSA . ._ 1 7 .30 „W . Patagonii i Ziemi Ognistej" 

10 .55 „Ktokdlwiek będziesz . .  . '' ....... repórtaż )9 .00 Wieczorynka - Walt Disney przed- • - ,,Zegluga do końca świata" - film 
1 1 .20 „Po japońsku" _ 

0

film dokumentalny "' ·• - stawia : ,,Gumisie" , dokumentalny Andrzeja Radomińs-
Ireneusza Englera · 19 .30 Wiadomości k'iego 

1 1 . 50 Wiadomości _ 20.00 „Polskie Zoo" 1 8 .00 „Family album" -język angielski dla 
1 2 .00 Wędrówki dalekie i blis.lcie : , ,Bracia 

20. 1 5  „Ryzykant" (2) - serial prod. angiels- średnio zaawansowanych 
Goncourtowie" kiej . . _ . 1 8 .20 „W Sejmie i Senacie" 

1 2.45 „My i świat" _ magazyo. _ 2 1  cl o, W1elk1e kreacJe m�zarto�,sk1e - Sym- . 1 8 .40 „Królik Bugs przedstawia" - serial 
1 3 .05 „Siódemka" w „Jedynce" _ francu:-- -- foma C-d�r_ , ,Jow1szowa animowany produkcji USA -

ski program satelitarny 2 1 .40 portowa !1"::dz:,e1a-=-...,.._.:_ __ _,!l 9.05 Wywiad tygodnia 

14.00 Walt Disney przedstawia : , ,Kacze 
22.00 „7_ dm - .s�ta� :-1-5-E>obr= �Pif i Herkules" 

opowieści" _ ,,O chłopcu, %:tóry roz- 22.30 WtadO)IlOSCt wieczorne; , 1 9 .30 Wiadomości 
mawiał z borsukami" (2) . 22.50 „Wokol w!elkteJ _ sceny, -:- ,magazyn 20.05 „Największe wydarzenie XX wieku 

1 5.25 z archiwum Teatru Telewizji __ Fritz 
operowy P10tra Nędzynsk1ego - październik" - film dokumentalny

Hochwilder „Święty eksperyment" p
la

r
n
od
n
· 
o
u
y
kcji francuskiej, ceż. Gilles De-

. A d · Ch k. k Program 1 1  . -. ·rez. n rzeJ rzanows 1 , wy . : 20.55 . ,�ABC ekonomii" -· Bank Światowy Eugeniusz Kamiński, Piotr Fronczew- 2 1 .05 ',,Listy O gospodarce" . k. T d H k ·p· t M h 1· 7)0 „Przegląd tygodnia" (dla nies!y· szą-s 1 , a eusz li , 10 r ac a tca 2 1 .35 „Droga" - film·dokumeńtalny Pawia 1 7. 1 5  Teleexpress . · · cych) 
Woldana o pielgrzymce młodzieży na 1 7.30 „Butik" _ magazyn Grażyny Szcześ- . 8.00 Dla dzieci: , ,Ulica Sezamkowa" Jasną Górę niak 9.00 Film dla nieslyszącyeh: ,,Ryzykant" , 22_30 Wiadomości wieczorne 1 8 .ÓO „Opowieści lyczakowskie" (2) - ,,Le- 1 (2) .,:._ serial prod. angielskiej 22.50 „Wódko, pozwól żyć . . .  " - program keja historii" - reportaż Stanisława 10 .00 CNN 

Ś Halszki Wasilewskiej Auguścika" IO . JO  Magazyn Telewizji niadaniowej 
„ 23. 1 0. Poezja na dobranoc 1 8 .25 „Detektyw w sutannie" - ,,Nie po- J0·.20 Program lokalny 23. 1 5  BBC - World servicezw<;>lę ci odejść" - serial prod. USA 10 .50 „Magazyn przechodnia" 

19 . 1 5  Dobranoc: , ,Domel" 1 1 .00 „Piccolo Coro del Antoniano" w Pol-
sce 1 9.30 Wiadomości 

20.05 „Okno sypialńi" - film fabularny 
· prod. USA (rok prod. 1987 - 1 12

· min.) - reż. Curtis Hanson, :wyk.:, 
Steve Guttenberg, -Isabell Huppert, 
Elizabeth McGovern 

22.00 Wielkie kreacje mozartowskie 
- Koncert fortepianowy c-dur

22.30 Sportowa sobóta 

23 .00 Wiadomości wieczorne 

23.25 Film fabularny 
Program l i  

7.30 Panorama 

7.35 Kto mówi „żołnierze'.' ,  ten mówi „his-
toria" 

8 .00 Dla dzieci: , ,Ulica Sezamkowa" -
9.00 Magazyn Telewizji Śniadaniowej 
9.30 Drogi pojednania 

1 0.00 Magazyn Telewizji Śniadaniowej 
1 0.40 „Tacy sami" - program w języku 

migowym 
1 1 .00 Polska Kronika Filmowa 

1 1.1 0  Akademia Polskiego Filmu ,,.Eroica" 
(rok prod. 1958 - 8.5. min.), reż. 
Andrzej Mrink, wyk.: Edward Dzie­
woński, Barbara Połomska, Ignacy 
Machowski, Kazimierz Opaliński, Le­
on Niemczyk 

12.40 „A ja stałem za szybą i -było mi przy­
- kro" -- ballady poetyckie w wykona­
.. niu .Ryszarda Słonicldego 

13 :00 Zwierzęta, świata: , ,Bezcenna przyro­
_da" (7) i.... , ,Llanos - zalewane woda 

' stepy Wenezuefi" ( J)C.:,. seri'alprżyrod: 
· niczy prod. angielskiej · , 

1 3 .25 „Kl ub Yuppies?" - program dla mło­
dzieży 

1 4.00 „Wzrockowa lista przebojów Ma�ka 

1 1 . 30 Podróże w czasie i przestrzeni: ,,Dzień, 
iw którym zmienił się wszechświat" (6) 

• - serial dokumentalny prod. angiels-
- ,  kiej

. 1 2.20 „Zwierzęta wokół nas" - ,,Podaj łapę" 
12 .35  Express Dima:nche 
1 2. 50 Kukor - sylwetka szczecińskiego ma­

larza Jerzego Kukor<iwskiego 

1 3 . 1 0  „ 1 00 pytań do. , ."  
1 3 . 50 „Przecież t o  znamy" - program mu­

zyczny Waldemara Malickiego 

14. 1 0  Kino familijne : , ,Daktari" ( JO) - se­
rial prod. USA 

, 1 5 . 1 0  Gość „Dwójki" 
1 5 .20 Z cyklu: Polacy - ,,Powrót Paderews­

. kiego" - film dokumentalny. Aliny 
Czerniakowskiej , 

! 5 . 5S - Wspomnienia o · Andrzeju Zausze
1 6.25 Program dnia 
1 6.30 Panorama' .. 
1 6.40 „Rebusy" - teleturniej Wojciecha Pi-

janowskiego , ' · 
1 7 .00 Studio. Sport 
1 8 .00 „Bliżej świata" -- przegląd telewizji 

satelitarnych 
1 9.00 „Wydarzenie tygodnia" 
19 .30 Galeria „Dwójki" - kolekcj!l Studio 

- program Elżbiety Dryli-Glińskiej 
20.00 „Przeboje Bogusława · Kaczyńskiego" 

. '- Aleksander Teliga 

2 1 .00 Panorama 

2 1 .20 „Śmierć hie jest ucieczką" - film 
fabularny prod. USA, reż. John Lle­
wellyn Moxsy - wyk.: Dang McClu­
ra, Darren McGavin, Richard · Bas­
chalt, Rosemary Forsyth -, 

23.00 „Cud niepamięci" - koncert Stanis­
ława Sojki 

24.00 Panorama 

Prog ram l i  
1 6 .25 Powi tanie . 
1 6.30 Panorama 

Strona 7 

1 6.40 „Pokolenia" - serial produkcji USA 
1 7.05 Przegląd kronik filmowych 

• 1 7 .35 „Pod wspólnym dachem" ( 1 8) 
- ,,PrŻyjaciele moich przyjaciół" 
� serial produkcji francuskiej 

1 8 .00 Program lqkalny 
1 8 .30 „Ciebie, Boga, wysławiamy . . .  " 
1 8 .55 „Sztuka świata zachodniego" (6)

- serial dokumentalny produkcji an-
-gielskiej 

19 .30 Język angielski (6)
20.00 „Lustro" 
20 .30 „Teatr, czyli świat" - z Anną Seniuk

rozmawia Andrzej Żurowski 
2 1 .00 Panorama 

2 1 .20 Sport 
. 2 1 .30 Reportaż � -

22.00. , ,Lorca - śmierć poety" (6 - ost.) 
- serial produkcji hiszpańskiej 

23.25 Non · Stop Color - Neil Young 
- ,,Freedom" - koncert promocyj­
ny Nowy Jork 1 989 

24.00 Panorama 
ŚRODA - 6.1 1 . 1 991 

Program I 
1 5 .30 Uniwersytet nauczycielski - Szkoły 

w Europie - ,,Europejczycy" 
1 6.00 Studio 7 proponuje 
1 6. 1 5  Kino -nastolatków: , ,Wychowawca" 

( 10) - serial produkcji USA
1 6.40 Dla mlodych widzów : , ,Latający Ho­

lender" - Klub Zdobywców Ocea­
nów 

17 . 1 5  Teleexpress 
1 7 .30 „Kinomania" - program Krzysztofa 

G<;>stkowskiego (Edward Zentara 

- portret aktora) po Festiwalu Pol­
skich Filmów Fabularnych w Gdyni 

17 . 55 .  , ,Klinika zdrowego człowieka" - wy­
, lew 

18. 1 5'  Świat w oczach Lema (7)
1 8 .30 ·, ,Encyklopedia II wojny światow�j ' '

- Podwodna woj_na , cz. 3 
1 9 .00 „Zielona linia" - program redakcji 

rolnej · 
1 9 . 1 5  Dobranoc „Opowieści Welniaczka" 
19 .30 Wiadomości 
20.05 „Dynastia" - serial produkcji USA
2 1 .00 „ABC ekonomii"  - Transfer techno-

logii 
2 1 . 10 „60/90" - magazyn 
2 1 .40 Studio sport - puchar UEFA w piłce 

nożnej 
w przerwie 

ok. 22. 1 5  Rozmowa z rzecznikiem praw 

obywatelskich prof. Ewą Łętows­
ką 

23.25 Wiadomości- wieczorne 

23.45 Poezja na dobranoc 
23 .50 BBC - Wodd service 

Program l i  
16 .25 Powitanie 

1 6 .30 Panorama 

1 6.40 „Pokolenia" - serial produkcji USA 
1 7.00 Magazyn ekologiczny 
1 7  .25 „Allo , allo" - serial produkcji angiel-
. skiej 

1 8 .00 Program lokalny 
1 8 .30 „National geographic - poszuki­

wacz" - serial dokumentalny produ­
kcf U&" -:--::-:-:--:��� 

19 .30 Język, angielski (36) . -------
20.00 „Moje książki" - Dionizy Piątkow-

ski 
20.20 „Ruch muzyczny" - program p11):>;-.,... · 

licystyczny 
20.50 Sport 

2 1 .00 P�norama 

2 1 .20 „Swiadek" - film fabularny produk-
cji węgierskiej (r. prod. 1 969 - 1 00 
min.), reż. Peter Bacso , wyk. : Perenc 
Kallai ,  Lili Monori, Lajos Oze 

23. J.O  „997'' - kronika kryminalna 

24.00 Panorama 



Strona a

, u _padek władzy. Na ostatnim kon­
cercie u prezydenta w sali ratu­

szowej Danuta Rinn tak brawurowo 
wykonała swoją piosenkę, że pod jej 

' wrażeniem załamało się krzesło, na 
którym siedział prezydent miasta Jerzy 
Gwiżdż. Ofiara wypadku nie _odniosła 
_większych obrażeń, ale w tym momen­
cie usłyszała jak własna małżonka pani 
Anna Gwiżdż głośno wyraziła 'opinię 
.,.- Jerzy, już mi na tobie ńie zależy. Te 
słowa miał rzekomo usłyszeć pianista! 
Włodzimierz Korcz. 

*** 

, o dpryski przedwyborcze. W Ob-

N. asz stały ·współpracownik Ta­
deusz Duda z wykształcenia his�

toryk i autor wielu publikacji z historii 
regionu Sądecczyzny został wybrany 
prezesem Polskiego Towarzystwa His­
torycznego. Na co dzień magister Duda 
jest kierownikiem Archiwum Państwo­
wego w Nowym Sączu. Gratulujemy! 

*** 

.w bliźniaczym mieście Schwerte
w RFN powołano do życia spo­

łeczny komitet przyjaciół Nowego Są­
cza. Założycielska grupa 16-osobowa, 
·na czele której stoi dyrektor mias.ta:
Ernst Scbmerbeck zamierza w więk-. 
szym zakresie pomagać w rozwoju kon­
taktów handlowych'pomiędzy firmami wodowej Przychodni Lekarskiej 

przed wyborami wisiał plakat jedynego 
niezależnego·kandydata do Sejmu. Na 
zdjęciu rozpoznaliśmy sylwetkę znane­
go w okolicy - Wojtusia z Rytra. 

\ z tych ·dwóch miast. w ramach tej 
r działalności niedawno odbyło się spot­

•kani_e firm kupieckich handlujących pi-
Na spotkaniu przedwyborczym po­

jawił się również w Sączu przewod­
niczący Unii· Polityki Realnej Janusz 
Korwin-Mikke. Na jego samochodzie 
było naklejone hasło następującej treści 
- Nie kradnij! Rząd nie lubi konkuren-

��i! . 

*** 

Z enon_S�amski po szesn�stoletniej.
przerwie w wykonywamu zawodu 

aktora udanie zadebiutował na des­
kach.Teatru Polskiego w Czeskim Cie­
szynie. Teatr ten obchodzi jubileusz 
40-lecia, wystawił z. tej okazji „Pana
Tadeusza" Ada�a Mickiewic�

.::_ 
) _

*** 

. weril. Niemcy przywieźli na tę degusta­
cję kilkanaście gatunków piwa, na czele 
ze słynnym DAB-em i napoje !Jezalko­
holowe. Niestety. na tym spotkaniu 
niewielu było sądeckich hurtowników. 
Pomimo tego przedstawiciel RAMY. 
by! ze spotkania zadowolony. 

*** 

N iebawem z dotychczasowej _siedzi­
by na ulicy Dunaje�skiego wy­

prowadzi się do swoich pomieszczeń 
Poczta Polska. Miastu przybędzie no� 
wy duży lokaL Nie ma jeszcze koncepcji 

. na jakie cele będą wykorzystane te 
pomieszczenia. 

**-* 

, . , . . � · ensacja historyczna!! Do tej pory

P
. rz� wykonywam u _robot k�n.ahza: . e,. dzieje Nowego Sącza łączono bez­

cy3nych przy ulicy Koscmszki pośrednio ze wsią Kamienica, na której 
w Nowym Sączu dokonano prą.wdzi- ·· powstało miasto. Zanosi się na wielką 
wej rzezi na tamtejszej alei drzew. Ro- sensację. historyczną! Ostatnie studia 
zumiemy, że część drzew musiała być i badania zdają się temu przeczyć.Dtóż 
wycięta, ale czy aż tyle? wszystko wskazuje na to, że ośrodkiem 

. założenia miasta byl�wi 
* * * ŁUBNIA. 'l'ak,Lilf, me Kamienica 

a Łubnia. 

W 
Nowym Sączu zaczęły -się
przygotowania do uczcze­
nia setnej rocznicy urodzin 

Juliusza Słowackiego. W innych mias­
tach odbędą się wielkie -uroczystości; 
u nas pewnie skromniej, lecz i . tak 

Wczoraj..;, niedzielę o godzinie I I-tej 
w ratuszu odbył się wiec oświatowy 
o unarodowienie szkoły ludowej i refor­
mę szkół. Zebrał się tłum, przyjechało
sporo nauczycieli spod.Nowego Sącza.
Shichałam , ciekawie ich wypowiedzi, .
niektóre były śmiałe i wyzywające, peł­
ne oskarżenia i niezadowolenia w sto­
sunku do władz oświatowych .. Przema­
wiał bojowo pan Jakub Smul z Siedlec,
pan Zygmunt Brandys otrzymał duże
brawa. -Nauczyciele podpisali rezolucję

',, 

Gł.OS SĄDECKI 

I 
nną sensają po_dważającą ugruntowa­
ne wręcz fakty jest wątpliwe pocho­

dzenie Kapliczki tzw. Szwedzkiej wybu­
dowanej jakoby tuż po słynnym potopie. 
Otóż ostatnie badania dowodzie mają iż 
rzeczona kapliczka jest związana z cme­
ntarzem zmarłych na szalejącą w XVI 
wieku cholerę. Jeśli te hipotezy potwier­
dzą się w ·dalszych -studiach i badaniach 
to będą to rewelacje na miarę 700-lecia 
miasta Nowego Sącza. (J) . 

Irena leżąc ·w łóżku - żeby Śtlumić krzyk, 
z dłońmi przyciśniętymi do ust - próbowała 
zlokalizować niebezpieczeństwo. Dałaby wszystko 
na świecie, żeby zapalić światło, ale po to musiała­
by sięgnąć ręką nad głową i poszukać kontaktu. 
Zanim by wykonała ten drobny, prosty gest, 
mogłoby się jeszcze tyle wydarzyć! 

Wstrzymała oddech, zamknęła oczy i zmobilizo­
wawszy wszystkie siły, starała się uchwycić następ-
ny szelest. 
. Upłynęło kilka minut i ledwo słyszalne skrzyp­

nięcie wywołało falę obłędnego strachu. Wtedy, 
chcąc opanować przerażenie, skulila się pod pucho­
wą kołdrą, podciągnąwszy kolana do brody. 
W odmawiającej posfuszeństwa pamięci starała się 
odnaleźć słowa modlitwy, ale przesłonił je strach. 
Słabiutki, kołaczący gdzieś w głębi głos rozsądku 
radził jej podnieść si{ i za wszelką cenę zapalić 
lampę. Będzie chyba lepiej; jeżeli spojrzy niebei­
pieczeństwu prosto w twarz. To ·bierne trwanie. 
w bezruchu, upodabniające ją do skulonego w no­
rze, sterroryzowanego u jadaniem gończych psów 
zwierzęcia, jest ponad Judzką wytrzymałość. 

Uniosła prawą rękę ku wezgłowiu łóżka, żawa­
hała się, chwyciła przełącznik i nacisnęła guzik. 
Zapłonęło światło ... Nic! Nic i nikogo. No tak, 
tyle_ie_jej_pczy_dqstrzegają jedynie hzta!ty,_ 
:zewnętrzną powlokę pr:zedmiotów, ńie są zaś 
zdolne przeniknąć do ich wnętrza, w którym czai 
się nieznane i aż wre życie z innego wymiaru 
świata. 

Bala się. Po twarzy płynęły jej Izy. Sparaliżówa­
na pr:zerażeniem - niczym idąca na rzeż ofiara 
- prawie naga w cieniutkiej koszuli - wstała,
żeby sprawdzić, czy drzwi są dobrze zamknięte. 

P.olożyla'dłoń na kl mce.hmacla-Ktoś pchnął 
drzwrwjeJ stronę. Powoli uchyliły się. Przed 
przerażoną Ireną Ciężką st;il... Jerzy Borski. 

(cdn.) 

że byłaby to dobra partia dla Nastkilub 
Jadwiiki. Nastka już przepadła, lecz 

· Jadwiżka wolna. Tylko czy oni mają się
· ku sobie? Władek jest przystojny i ma
bardzo dobrą·powierzchowność, a pdy
tym nie brak mu zalet ducha i umysłu.
U_kłonił mi się poważnie i wyszedł z oj­
cem na zewnątrz.

16 październi,ka

Dziś uroczysty wieczór w „Sokole". � 
Boli mnie głowa .i nie wybieram się. 

POZIOMO: 

a - miasto wojewódzkie w pobliżu 
Gór Święt_s->krzyskich 

b ewolucja narciarska 
c -:-' roślina oleista 

· d miasto niedaleko· Kępna 
. sedno sprawy e

f gatunek pszenicy 
g miasto · wojewódzkie, znane 

m.in. z produkcji „Łuczników"
pędzenie zwierząth 
selekcja, wybór

J "-­
k 

eni(er północnoamerykański
skutek zbyt obfitego jedzenia
biała broń dla szermierzaI 

PIONOWO:· 

1 - miasto wojewódzkie nad Wis­
łokiem 

2 - słodkowodna ryba okoniowata 
3 - miasto z Zamkiem Potockich 

i Muzeum Powozów 

,Kaziu z Jadwiżką wrócili po dziesią. 
tej bardzo zadowoleni. Wieczór uroz­
maicał chór, recytacje utworów poety; 
urywek z dramatu „Srebrny sen Salo­
mei" i przedstawienie „Kasper Karliń-

. ski" Syrokomli. 
Nadal obchodzimy stulecie urodzin 

poety. W Towarzystwie Kasynowym 
· urządzono koncert połączony z dekla­
macjami utworów wieszcza. Również
w siedzibie koła Towarzystw;i Szkoły
Ludowej odbył się poranek ku czci

· należy to chwalić. Ze swej strony wy­
szukałam różne fragmenty dzieł nasze­
go wieszcza i czytam wieczorami. Sło­
wacki był dla mnie zawsze wspaniały,
niedościgły i trochę niezrozumiały. Ale
pojmowałam jego wielkiego ducha, ta­
jemniczość, wizje i ogromną '\ryobraź­
nię. Zastanawiam się nad tym, jak
przekazać wielkość poety uczennicom.
Jakie utwory i_m przeczytać i opowie­
dzieć? Każdy ma swoistą wymowę i po­
tęgę- patriotyzmu, który jest nam teraz
bardzo potrzebny. Zacznę od życiorysu
poety, jego umiłowania Ojczyzny i tęsk-·
·nocie utrwalonej w wierszach. Wyszu­
kałam odpowiednie tęksty w „Tygod­
niku Ilustrowanym'.' 1 jutro· udostępnię
·iliewczynkom. W·domu też posiada­
my poezje Słowackiego, zostawił je An­
toś.

Gabriela -Danielewicz 

Kaziu mówił, że w ,;Sokole" szykuje. 
się impreza ku czci wieszcza, Trwają już 
przygotowania, by godnie wypadła. 
Również w Domu Robotniczym zamie­
rzają uhonorować młodo zmarłego po­
etę, który jest nam wszystkim bliski. -
Szkoda, że spoczywa z daleka od swef 

umiłowanej ziemi. Może _go kiedyś 
sprowadzą do Ojczyzny, oczywiście je­
śli Polska znów pojawi się na mapach. 

I 
1 i października· 1909 

' I

,1. 

Pamiętnik· sądeczanki 
(6)

i przyrzekli ostro stawiać czoła przeciw-
nikom. 
- Po wiecu poszłam wraz z panią Józe­
fą Kraszewską obejrzeć wystawę prac 
szewców, plon - kursu majsterskiego, 
który pod koniec lata odbył się w No­
wym Sączu. Istne cuda rąk szewskich 
można było· podziwiać, Piękne buciki 
na każdą porę roku. Na wystawie obec­
ny był pan Smul ze. swoim synem, 
Władysławem, który czasem odwiedza 
ojca. Młody Smuljest u nas mile witany 
i słyszałam, jak rodzic.; kiedyś mówili, 

Idzie natomiast Kaziu r Jadwiżka. Do- Juliusza Słowackiego. Każdy mógł wy-·· 
minika uparła się i nie chciała pójść. brać sobie odpowiednie miejsce, by 
Rzeczywiście Dominikil ·bardzo się uczestniczyć w uroczystościach. · 
�ie,njła na niekorzyść, porzuciła ładne Ja osobiście byłam zadowolona z im-
stroje i kapelusze, ubiera się bardziej - prezy w Towarzystwie Kasynowym,
ni:i: skromnie. Nie może przeboleć stra- . wypadła .mile i ciepło, i przybliżyła

smutną postać ńostalgicznego poety. ty niewiernego amanta i przez to się Siedemnastego · października rano zadręcza. Żadne prośby i perswa:iie nie · db ł · " b · , t · t ·" o y o się u ,ary na ozens wo w m en-
pomagają. Czy można' pomóc komuś, cji wieszcza i następnie ludzie udali się 
kto sam sobie nie-chce pomóc? Chyba na planty z kwiatami. i wieńcami. Ze-
ta z moich sióstr jest najnieszczęśliw- . brałam uczennice i .razem poszłyśmy 
sza? czcić tę niezwykłą chwilę. Na planta�h 

I 

Nr 37 (60) 

4 - jazda 
5 � kąpielisko nadbałtyckie na Ka­

szubach 
6 -- dawny publiczny bal maskowy 
7 -' córka Agamemnona, siostra 

Orestesa 
8 - miasto nad Wisłoką 
9 - ekler lub beza 

IO - ,,foci" miesią� 

,,STANKOS" 

Informujemy, że nagrodę w wy- . 
sokoś.ci.J.00 tys. zł. (w gotów� hib 
w towarze) funduje sklep FOTO­
MIKRON,Nowy Sącz, ul. Sobies­
kiego 22, który oferuje filmy, apa­
raty fotograficzne, osprzęt foto 
oraz szybką obróbkę zdjęć. 

Za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki nr 35 nagrodę otrzyml)­
je pani Stanisława Kacała'. Gratu­
Jujemy! Kupon prześlemy pocztą. 

przemawiano, wspominano zasługi po­
ety ąla naszego kraju, cytowano jego 
strofy, pełne miłości do Ojczyzny. Trze­
ba przyznać, ze uroczystości zorganizo­
wano sprawnie i interesująco .. W pa­
mięci młodego pokolenia· zostaną one 
na długo: Kiedy wracałam z plant spot-

. kalam pana Leona Barbackiego idące­
.go pod rękę wraz ze swoją �ową: mał­
żonką, panią Joanną. Ukłonił mi się 
elegancko, ona: również, Znam ją, to 
także nauczycielka. Zrobiło mi się dzi­
wnie przykro, bo przypomniałalll sobie 
zmarłą Helenkę. Ale cóż, życie musi iśc 
naprzód, musi, takie jest prawo natury: 

Ciekawe jaki będzie los młodej pani 
wśród dorosłych pasierbów? W domu 
zastałam Justynkę z Makarym i dzie­
ćmi. Zatrzymaliśmy ich na obi'edzie. 
Hieronimek bardzo przeżywał uroczys­
tość i deklamował' wiersze poety. aż 
m1łie to zastanowiło, bo wybrał gotące, 
niemal rewolucyjne fragmenty. 

koniec październi�a 

Od przeszło tygodnia w mieście pa­
nuje szkarla_tyna. Zaczęła się na począt­
ku miesiąca niby niewinnie, z każdym 
dniem pochłaniając jednak.nowe ofia­
ry. Nie ominęła i naszej rodziny. Zmarł 
Marcyś, syn Justynki, i chorowały mło­
dsze dzieci Maryjki. · 

Kryspinka też niedomagała, lecz szy­
bko ·wyzdrowiała. Anzelm przychodził 
codziennie podcza.s jej choroby. 

Na Piekle panowała groza, gdyż pra­
wie codziennie wynoszono z różnych 
domów białe trumienki. (cdn.) 

" 




